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Chacun prisdans son air eft agreable 
en soi 
Ce n’ eft que l’ air d'autrui qui peut de= 
plaire en moi 
Despreaud. Sat: 
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Roku 1757- 


Nakładem Jozefa Rogowjkiego Bi 
bliopoli wWwilenjkiego. 


PRZEDMOWA 


Autora, czyli Tlomacza. 


Niech kto chee, ma nudne na; 
rzekarprzedmowy , ;ZWy» 
czay iednak iuz wprowadzo- 
ny tak ieft trudny do.wyka- 
rzenienia, siak tyfiączne prze» 
fady, które fie ftaią celem naya 
furowfżey cenfary „a wizer 
Jako naślądowane, bywaią. 


Zdaiemi fie ze rozum. tak 
iak zmyfły, iakiegos wyciąr 
ga uprzedzenia, czyli witepu, 
Jako, wfpaniały gmach nie 
może być ogołocony od przed- 
fiakow psi galeryiy id innych 
ozdob — budowniczych; lake 
muzyka obeysc fie nie moze 

p bez 
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bez preludyów właśnie. iake 
by przygotowanie w uchu 
fluchacza-czyniących; tak. i 
dzieło każde wieleby z fwe- 
go utraciło fzacunku, gdyby 
czytelnik fie był uprzedzony 
o tym, €6 ma czytać, 


Dwabym atoli radził 2a 
chować prawidła w Przedmo: 
wach,’ piećwfze, żeby. nie 
wrazić czytelnika daige mu 
niepotrzębne. rady; 4 nauki 
tonem abfolutnym, i przy 
krym: drugie, żeby autor. ani 
nazbyt miłości wlafuey, ani 
üäzbyt feromności: w Przedz 
mowach fwoich zachowywał, 


‘Pa więc” romiarkowana 
fkrómniość ” pobudzać mię do 
fzężerego wyznania faygło: 

wniey: 


wnieyfzych błędów. w tym 
Dziele popełnionych, Praw- 
dżiwym iego Autorem  ieft 
flawny Fielding Anglik; wy- 
dał jie pod tytułem: Przypad- 
ki, Jozefa Andrews i: Przyia- 
cielą tego: Adams, ia zaś za» 
patruiac fie „na wielu: innych 
tlomaczowy którzy fie owey 
zbyteczney wyfirzegaia aku- 
ratności, (,,) opuściłem zwy- 
czayne wyznanie , że to nie 
kraiowy Produkt: co, więk- 
fza, odmieniłem tytuł. Od 
dziecińftwa we mnie wfzcze- 
pione ufzanowanie dla, ftanu 


Du- 


(„) Naprzyktad: Hiftorya, i. ty +d. 
w ięzyku Greckim napifana, a z Gro 
ckiego na Łacińiki, z facinfkiego na 
Francufki, z Franeu{dego’ na Nis- 
miecki, az Niemieckiego ięzyka na 
Polfki' przełożona, 


$ © % & 
Duchownego. może na wżór 
wielu nazbyt w tym razie 
fkrupulatnym minie uczyniło. 
Mima: tego, że A. Wikary 
Adams w ciągu przypadków 
w tey xiążce zawartych, lu- 
bo ńaybardziey interefsuiącą 
ale wizelako według ułoże- 
nia Pana Fieldimuga, drugą 
tylko: gra role , pofadziłem 
Jmie iego na czele, hie mo: 
dc znieść tego, ażeby świe- 
cka ofoba pierwfzeńftwo mu 
miala odbierać.  Jeft ta ocze- 
wita zdróżność , Która na 
fanya okazuie fie wftępie, 
oniewaz Czytelnik w pier- 
wfzym Rozdziale znayduie 
urodzenie Jozefa Andrews, 
jako Bohatyra w tym dzielą 
wyflawione; o. 
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Jeżeli w przedfiewzietym 
tlomaczeniu wiele miey fe opu- 
gcilem, w których autor zwy- 
czaiem Angielfkim w nazbyt 
wolne i rozwlekłe zapufzeza 
fie morały, fatalem fie to 
nadgrodzić przez gefte przy- 
pilki o obyczarach Anglików, 
bardzo pożyteczne dla tych, 
którzy nie czytuią Pamietni- 
ka Warfzawikiego. Ułoży* 
jem tę pracę tym fpofobem, 
ażeby. we dwóch fzczupłych 
Tomikach cała treść tych 
prawdziwych znaydowala fie: 
przypadków, bo znam, iak 
ftrafzne fa owe Romanfowe 
Volumina, dako to: Klela; 
Kleopatra, Kafsander, Cyrus 
Wielki , Klaryfsa , 1 nawet 
Pamela, na przeczytanie któ- 
rych rzadko fię kto i dae 
uU- 
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Lubo- według, wiadomości, 
które mam o guście -teraz 
nieyfzym, Kfiazka ta modnym 
zdaie fię, być napeinigns to; 
warem.,- lękam fi hie, jednak, 
azeby dla poważnego „tytułu 
czytaną' nie była, 1, daremnię 
Zelwintkich Swiflockich, Mie- 
dzyrzeckich , „Łenczeńłkich 
innych nie Zwiedzala „Jar= 
marków. Świadkiem, ow ku- 


piec 2 Dykcyonarzą. Anekdo- 
tów, do. którego. Przyiaciel 
w tę mówi flowa. 


„» J ten ftary antyk Jona- 
{za -Proroka „z wielorybem 
ficiacy „na czele , twego 
fklepu,.. ieft. na. wielkim 
wftręcje -i przefzkodzie do 
pokupu, nie uwierzy Mz iak 
to ludzie guf maiacy zra- 
+, Żaią 
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żaią fie tym, wfzyftkim , 
co tehnie dawna pobozne- 
ścią.  Doświadczyłem » te» 
go fam na fobie kiedy. Pa- 
ni Starościna...„+ chcac w 
moiey kamienicy naig¢é na 
Seym ftańcyą , tym fie ie: 
dnym odireczyla, zeSwie- 
ty Floryan z Swietym 
Wawrzyńcem, bylina niey 
odmalowani, których ftra- 
ży i opiece Dziad móy 
niebofzczyk wymiurowaną 
tę-od fiebie kamienicę po- 
ruczył ; traciem | przez 
to na dwieście czerwonych 
złotych. 


,, Z okiennice fklepu ży- 
J 
ezyibym także kazać znieść 
;; Opatrzność Bojka, a na: 
to- 
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», tomiaft Merkuryufza,  For- 
»; tune, albo berb Francufki, 
jy czy Angielfki" zawiefić. 


Oboiętna to rzecz zdaie fie 
być; ale upolerownego świa: 
ta wiele! znaczy. 


ue fie 
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Urodzenie, i wychowanie Jozefa 
Andrews , O Xiedzu Wikayym 
Adams, 10 Pannit Slipślop. 


bzef Andrews bohatyr , ma 


którego onifanie tę poświę< 


cilismy pracę, byt zawfze mia- 
ny za prawdziwego , i prawne- 


ią o 65 3% ch 

go fyna Rodziców  fwoich , 
i -przez to famo za brata 
owej flawney Pameli, której 
cnota na calym tego świata 
flynie okrągu; Co fie tycze 
Przodków Jego, próżno ftara- 
liśmy fig mieć inka o nigh wia: 
domość, gdyż cała nafza kwes 
renda o iego fzczególnie opar- 
ła fie Pradziada,który „jako Para - 
fialna glofita tradycya, dofkonale 
na arfie grywał, ale mnieyfzą 
Oto. 


Wfzakże pewną ieft rzeczą; 
ze ten, ktorego opifuiemy przy- 


padki, tyle miał Przodków, ile 
naywiękfży Pan w świecie, mo- 
Że nawet w potaiemāym był 


pokrewienfiwie £ ofobami pó: 
fias 
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fiadaigcemi nayznakomitfze u- 


rzędy, 0 których pochodzeniu 
sciite fzperanie na miżfzym od 
niego pofadzitoby ich ftopniu: 
Wfzakże nas codzienne naucza 
doświadczenie, że przy flufznym 
wzroście , „pięknych ptzymió= 
tach ciała, a nadewfzyftko przez 
fzlachetną chciwość , i boha- 
tyrfką unizonose znaczney fot = 
funy, A przez to famo naywyż+ 
{zych można doftąpić urzędów» 
Przeciwnie żaś tyfiąc widzie- 
my ofob fzczycących fie hie- 
fprawiedliwie wyfokiemi tytu- 
tami’ ffawnych Przodków fwo- 
ich, lubo w nich naybyfirzeyfże 
oko viaymnieyfzego śladu ufzla= 
chcaiących owych przymiotów 
odkryć nie może Wy: 
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Wychowanie czyli edukacya 
Jozefa tak była dofkonała, iż 
w dziefiątym Roku iuż nie źle 
umiał pifać, i czytać,  Wtym 
własnie wieku dofiał fie wes 
dług konftytucyi Parlamento- 
wey iako poddany na fiedm lat 
w fluzbe do Kawalera (+) Booby. 
Ten Pan miefzkaigc w dobrach 
fwoich zdał na Jozefa fzlachef- 
ny urząd firzeżenia ogrodów 
od ptaftwa. Wkrótce atoli tę 
piękną utracił fużbę, gdyż 
przyiemność głofu iego miafto 
wyftrafzenia ptaków , ftadami 
ich z poblifkich zwabiała ga- 
iow. Jgrzyfko fortuny na wyż- 


{zy 


a c r e 


C) Chevalier cokolwiek więcey, 
ak pofpolity Szlachcic, i 


f lowar 


[Zt 


kawf, 
| śliwy 


| fzy g 


Oficy: 
z prze 
taż fa 
pierw 
iwty 
była | 
(iako 
turali 


| maige 
| sgl 


| chali, 


wych 


wić | 
odez 


| 
tkacya 


ay iz 
le zle 
Wtym 

We: 
letto» 
m lat 
Zooby, 
brach 
ichet- 
rodow 
oli tę 
gdyż 
niako 
dami 
| pa 
wyż: 
2y 
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fzy go pofadziło ftepień, zoftał 


Officyaliftg pfiarni. Lecz trudno 
z przeciwnemi walczyć lofami, 
taż fama przyczyna, która z 
pierwfzego z fadziła go urzędu, 
iwtym dla niego konieczną 
była przefzkodą, ponieważ pfy 
( iako wiadomo Jms¢ Panom na- 
turaliftom ) wielkie w melodyi 
maiąc upodobanie bardziey ie- 
go głofu, choć grożącego flu- 


chali, aniżeli otrąbienia myśli- 


wych, gdy nawet pod czas po- 
lowania cała zgraia pfow fpot- 
kawfzy zaiąca przytomnych my- 
śliwych miłym wrzafkiem ba- 
wić poczynała , fkoro fie Jozef 
odezwał, iuż wfzyftko umilkło. 
Z tego powodu Podleśniczy 
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przypifuiąc mu wfzyftkie. bte> 
dy przez fiebie, albo przez pfów 
popełnione, profił Pana, ażeby 
temu chłopcu: inny dano urząd; 
iakoż natychmiaft. zofiał w Po: 


cztyliona przejftoczony: Jud 


też wtenczas otworzyło fie poż 
le Foxcfowi do okazania talen= 
tów dotychczas wnim ukry= 
tych. Z nadzwyczayną edwa= 
gą umiał naydzikfze konie pro- 
wadzić do poienia. Dowody 
letkości w krótce mu ziednały 
względy Pańdkie, gdyż ze wfzy= 
ftkich kolegów fwoich wyzna- 
czonych de łamania karków dla 
wygtywania Panu zakładów w 
kurfie, on ńayczęściey byłuży= 
wany; i pofpolicie zwycięftwą 
otrzy- 
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otrzymywat, i tak dałece fie 
wilawit, iż fafiedzka Szłachtą 
w zakładach fwoich bez „fozefó 
obeyść fie nie mogła, Atz 
wkrótce tak firafznym fie ućżys 
mił, iż nikt iuż przeciwko hie* 
mu ftawić mie śmiał, a tonay= 
bardziey z tego powódu, ©ka: 
zało fie, że Józtj imiąć ofia- 
rówańych fobie kilka Grńżotb pod 
tym warunkiem ażeby tema 
przegrał, od którego miał po- 
wierzonegó fobie konia, i los 
wygrańej , zadńymm fgofóberń 
przekupić fie hie dał. Taka nié- 
przełamana rzetelnąść tubo go 
‘od kurfów oddal' a, ale mu zie- 
dnała łafkę Lady (x) Booki 
B 2 kto- 
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która go, ponieważ iuż miał | 
lat fiedmnascie, za lokaia do 
fiebie przyięła. | 


Jozef więc zafzczycał fie fu- | 


Żeniem Lady Booby do ftolu, 
afsyftowaniem iey, gdy oddawa- 
ła wizyty, i nofzeniem xiążek 
za nią do Kościoła. W tym to 
mieyfcu potrafił fobie fkarbić 
łafkę i przyiazi xiędza Ábra- | 
hama Adams W ikarego (a) ta- 
me- 


C) Proboftwa w Anglii zoftaią po- 
fpolicie w ręku Rektorów czyli Ple- 
banów bezżennych, i przynofzą nay- 
częściey do kilkunaftu tyfięcy roczney 
intraty. Wikarowie obciążeni całym 
rządem Parafii biorą naywięcey po 
pięćiet, albo fześćfet liwrów na rok, 
aże zazwyczay żonaci, i przy wiel- 
kiey Familii, to częftokroć fię żdarza, 
że. wnayokropnieyfzym żyią niedofta 

tku, 


mial 
a do 


ę du 


folu., 


dawa. | 


cigzek 


ym tol 


karbić 
Abra: 


zdarza, | 
sjedolta | 
tku, 


meczney Parafii przez przyie- 


mność głofu, i fkromno - pobo- 


żne ułożenie podczas nabożeń - 
ftwa. Ten zacny Minifter cza- 
fem względem Religii rozmai= 
te mu zadawał pytania, i czę- 
fto z nim powtarzał Katechizm, 
ztąd tak dalece fobie iego po- 
jętność, i pamięć upodobał, iz 
nayczullzą ku niemu powziął, 


przyiaźń, 


Xiądz Adams był bardzo uczo- 
ny w ięzyku Greckim , i Ła- 
cińikim, miał procz tego dofko- 

na= 
co ce ole eet EKO 
tku, tym czafem gdy Rektor rezy- 
duiący w Stołeczaym Mieście w ro- 
fkofżach opływa. Jet to” nierząd, 


któremu iedna. tylko Królowa Anna, 
ale bezfkutecznie apobiedz chciała 


Są go k 
nałą wiadomość o Hebrayfkim, 
Chaldeyfkim, i Samarytańfkim 
języku, był też biegłym w Fian- 
cufkim , Hi zpańfkim, i Wło: 
fkim, pawet nięźlę i Oyczyfty 
umiał ięzyk. Naywiękfzy 
przeciąg Życia fwego frawił 
pa naukach, a głębokie iego wia- 
domości jawnie okazywały, iż 
tyle czafu na próżno. nie prze- 
pędził , gdyż trudnoby byłą 
zownego, mu znaleść w nayfław= 
gieyfzey Akademii Niomiockiey, 
Miał prócz tego dość. natural» 
nego rozumu, i wyborny fpQe 
fob. myślenia, ale przytym Ze 
pełną niewiądomość 0 zwycza- 
iach, i włafnościach wielkiego 
$wiata; nie maigc nigdy chęci 
|. ofzue 


bat 
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ofzukiwania bądź kogokolwiek, 
ani pomyślił otym, ażeby mogł 
być na ofzukańftwo wy fiawio- 
nym. Byt hoynym, dobroczyn= 
nym, a co czytelnik w dalfzym 
ciągu tey Hiftoryi z Zadziwies 
niem doświadczy, mężny , i 
odważny aż do zbytku, ale przys 
tym profty, i tak więrny, iak 
dziecie. Te rzadkie przymio- 
ty pozyfkały mu urząd Wika- 
rogo, w którym przykładnie fię 
fprawował umieraiąc Z głodu, 
bo cała iego intrata ledwie do 
pięciufet wynofiła liwrów któ- 
remi żonę, i fześcioro żywił 


dzieci. 


Ten godny Kapłan będąc, iak 


wyzey wfpomniełjśmy, zbud9: 
wa- 
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wany pobożnością Jozefa. czę. 
fte ż nim miewał rozmowy, o 
Katechizmie, o Piśmie Swie- 
tym, i zwielkim. poznał zadzi- 
wieniem, iż w tak młodym wie= 
ku więcey w tey materyi miał 
wiadomości; niżeli wielcy Pa- 
nowie w wieku doyzrzalfzym. 


Xigdz Adams zdięty cieka- 
wością fkąd młody ten człowiek 
tyle nabył światła, gdy fie go 
dnia iednego pytał oto, „Jozef 
mu odpowiedział, że to wfzyft- 
ko winien Oycu, ktory widząc, 
iż go nie mogł umieścić: w {zko- 
le utrzymywaney z Ka/sy Mi: 
łoficrdzia , ponieważ byt na fig 
urazit Starfzyzne z przyezy- 


ny danego gtofu na Elekcyą 
pew- 
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pewnego zakryftyana; wolał ra- 
czey odłożyć fześć Szellingfów 
(+) natydzieh, aniżeli go zo- 
ftawić bez Edukacyi. Przydał, 
że będąc odtąd u Kawalera Boa 
oby, przykładał fię do czytania 
dobrych kfigg, iako to: Biblii 
Swiętey , Jmitacyi Swietego 
Tomafza a Kempis, i. t. d. i 
że częfto fzperał W iedney wiel- 
kiey Xiędze leżącey na oknie 
w fieniach, W którey wyczytał, 
że iednego razu fzatan porwał 
połowę pewnego Kościoła, w 
którym właśnie Mfza fie odpra- 
wiała, acz bez fzwanku przy- 
tomnego zgromadzenia‘; ize 


z iedne pole zafianey 


na 
EE 


drugi m 


wa w i 


(„) Moneta Ang.elfka. 
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na którym było wiele drzew 
owocowych , zfunęło fie zwy- 
fokiey gory, i pofzło okryć nie- 
urodzayne pole iednego pobo- 
Znego chłopa. Na te flowa 
Xiądz Adams; który miał wiel: 
ką, pamięć p- poznał Kroniki 
Bakkierfa. | CƏ 


Xigdz Wikary widząc tyle 
oświecenia, i talentów od natu- 


ry na tego młodzieńca obficie 
wylanych bez Żadnego fpofo- 
bu wydofkonalenia onych, {py- 
tal fie go, ieżeliby nie żałował, 
iż fie urodzit z Rodziców nie 
będących w Ranie dania mu pe- 
wney 


cme SIT pS y aa 


Ca ) Jet to Hi tonya, Angielfka na- 
pifana przez  Sawalera Bakkierfa. 
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wney edukacyi? Piękne te xią- 
„, żki,, rzecze Jozefi, które 
„, czytałem , nauczyły mnie prze 
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ftawać na tym,czym iefiem, i 
co mam tyle żądam, azebym 
wydofkonaliwfzy mole dra- 
bne talenta, ile możności , 
mógł one obrócić ‘na przepę- 
dzenie dni fpokoynych -bez 
prożney ambicyi nie zazdro* 
facząc nikomu fzczęśliwfze- 
go na pozor lofu,° ktorym 
Naywyżfzą Opatrzność in- 
nych przedemną obdarzyła. 
Cudnie mówifz,, zawołał 


Wikary,, bogdayby ci wfzy= 
fey, którzy dobre Xigzki 
czytali, i nawet ci, którzy 


one pifali, tyle znich odnie- 
$W korzyści! 5» Ka- 
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Kawaler Toma/z Booby , i 


Jeymość Zona iego w tak wy- A 
fokim o fobie byli rozumieniu, 8 
iż biedny Adams żadnego do nich i‘ 
nie miał przyftepu, i wfzyf- p 
kie fwoie interefsa kierował | 
przez nayftarfzą pokoiowe Pan- | b 
nę Slipilop. Kawaler albowiem | A 
był zliczby tych wielkich Pa- | g 
nów, którzy tylko urodzenie, i | i 


maiątek fzacować umieią. Jey- 
mość zaś była wychowana w t 
Stołecznym Mieście, wfzyftkie i 
fwoie wieyfkie fąfiadki zanie- 
l rozumne miata ftworzenia . 
Uczony nafz Wikary uchodził ? 
unich iako fluga xiędza Re- 
ktora, z którym Pan Booby iuż 
od kilku. lat w domowey byt 
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żawikłany woynie. Szło tu o 
zniefienie iakiegoś Prawa, któ- 
re Rektorowi na rok do fześciu 
Szellingfow przynofito zyfku. 


Panna ŚSlipslop pierwfza po: 
koiowa Jeymościna była iedpe- 
go. Wikarego córką , 2 z tey 
przyczyny nieiakie dla Adamfa 
miała ufzanowanie.  Dyfputo- 
wała z nim częftokroć o Teo- 
logii, z tą iednak pretenfyą y 
ażeby iey wyfokim potakiwał 
zdaniom , ponieważ po kilku 
podróżach do Londynu iuż mędr- 
fzą od wieyfkiego fądziła fię 


być Miniftra  iakóż pofpolicie 


w tych dyfputach odnofiła zwy- 
` cięftwo p a to przez miefzanie 
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How iakiehfiś dziwacznych , 2 
których fobie cały ułożyła Dyk- 
eyonarz. Xiądz Wikary boiąć 
fię iey urazić, nie chciał tych 
śmiefznych flow wytykać , a 
Przeto hic fenfu hić rozumiejąc 
mufał iey ufiąpić zwycieft wai 


Jednego dnia argumentuiąć 


przez czas długi o efsencyi ; 
czyłiiak mówiła Panna Slipslogz 
o Efsyftencyi materyi, xXiądź 
Adams wziął pochop mówienia 
e mlodym  Fozefie profząć ieys 
ażeby raczyta udzielić mu Pro= 
tekcyi fwoiey u Jeymości, iakð 
młodzieńcowi  fpofobnemu dé 
nauczenia fie ieżyka Łacińfkie- 
80, ofiarując fie być iego nau 


ezyéielem, poniewazby tym fpo- 
fobem wyżey iak na lokaia mogł 
fie kierować. „, Wiefz W MPan- 
na dobrze, że |. W. Pan ief 
ję w ftanie ufzezesliwienia go; 
cheiey więc wyrobić, ażeby 
pod moią mógł zoftać Dyre- 
kcyą.,, Ey M. Panie Adams; 
,, odpówieńziała Panna Slip= 
ślop,, czyż WPan możefź 
j do myśli fwoiey takie przy: 
, puścić fantazma) ażeby Jey- 
mość fluchata WPana w tey 
materyi prałogomena? Jedzie 
, aktualnie do Londynu, i iea 
ftem zupełnie przekonana ; 
iżby go tu omnibus modibus 
„ nie zoftawiła , be ief ładny; 
„; kfztałtuy i wyśmienicie uflus 
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js guie. Wolataby fie bez fwo- 
yy iey nowey obeyść karety; 
,, kocha go na Jupitera! bar- 
9) dziey, aniżeli cug fzpakowa- 
99 ty;, Adams otworzył ufta dla 
przerwania iey, ale darmo, iuż 
fię młyn rozmachał, trzeba by- 
ło do końca fłuchać. ,, A na 
cóż ,, rzekła daley „, lokaiowi 
7, iezyk Łacińfki , kiedy fie 
1, fzlachta, i Panowie teraz 
s nim brzydzą? dla was to 
j; Duchownych , ponieważ ka- 
;; zanie bez łaciny wfzyftkich- 
yy by rozumnych ludzi do fnu 
99 pobudziło; ale teraźnieyfńi 


s ftróże Edukacyi publiczney, | 


yy lak fłyfzałam w Londynie , 
yy wcale ten ięzyk zanieuży- 
y) teczny 


z 
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3; teczny ofądzili, iefteń więc 


55 przeświadczona mówię; że 


s; Jej mość zapalczywyby fwoy 
5) gniew ña taką propozycy4 
5, wylała na mnie. Nie chcę 
„, ia w tallowy pufzeżać fié Las 
5; birynt. <: . Weym dzwonek 
Jeymosci przerwał. tę mądrą 
tozmowę: Xiądz miifiał odejść 
bez nadziei wykonania fwegó 
żamyfłu: Wfzelako Soret nież 
żmiernie był wdzięcziy Xię* 
dzu Wikaremii ża dobrą iegd 
chęć; 6 której przeż całe życie 
fwoie obiecał być pamiętnym; 
wtym odebrał od niego pate* 
tyéztie napomiii nie; ażeby nie 
$rzeftawał iść torm ćnotj; i 
diewinńości: 


C RÓŻ: 
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ROZDZIAŁ II. 8 
Frzypadii Jozefa w Londynie. nyc 
Śmierć Kawalera Booby: Zal po- ude 
żofłałey Wdowy. Czyftość Jozefa || 07 
niejkażonńa ; i ńicprzezwyciężona, no 
lon 

Jozef prżyjachawfży do Dondy= |) tej 
fm zabrał mimo włafney chęci || uni 


znalomość ze pfirokatą zgraią || nię 
kolegów fwoich, którzy wfzel- i 


kiemi fpofobami ufiiowali ogo- 
łocić go ztey niewinney profto- 
ty, ktora go tak miłym uczy- ( 
nita Kiedzu Wikaremu. Codo niz 
ftroiu, był dofyć poiętnym, ka- 
zał fobie w'łofy po modnemu ie 
ufrzyć, i frvzowat fie wy: ||- 
kwin- 
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kwintnie , ale fię nie zaraził 
fzulerftwem, przeklinaniem fig; 
wymawianiem fòw nieuczci> 
wych; i iniemi tego rodzaid 
ludzi przywarami: Maige głoś 
przyjemny; i ucho muzyczne 
odłożył kilka godzin na dzień 
do naticzeniafie miiżyki, W ktos 
tey wkrótkim czafie tak. zna= 
cznie pofiąpił , iż na Parady fu 
międży liberyą ca do. zganie- 
nia, lub pochwalenia oper za- 
wfze prym utrzymywał: (=) 
XV KRZEW Praw- 


—— mm 

Cs) W BRST pees bywa przys 
ina woie miey- 
PeR to bardzo ziy 
bez wzgledu na 


pufzczana na 
fee na Ea 
IW jczay, pe 
obecność króla 


takim fie fprawuią 
pier cane she 
takle DYr 


=P 
ck N 
S 
(g) 


ialafem, iż  zękoł 
i SR 
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Prawda, ŻE gdy fzedł ża Panią 


do Kościoła , iuż tyle, co daw 
niey nie okazywał po fobie po- 
boźności, ałe tó mnieyfzey kon» 


Tekwencyi artykuł , pohieważ 


rzadko fie zdarzało, ażeby Jey- 
mość była % Kościele , acho- 
tlaz powierzchownie zdawał 
fię być tak wykfztałcóńym, i 
Żywymy jak każdy półgłowek, 
iegó Prófefsyi, umiał wfzelas| 
ko zichować fkromnos¢, i czy» 
ftość obyczatów. 

Lady, która nań z niejaką 
pychą, iak ha nayładnieyfzego 
Nierze od Gwardyi Krolewhkiey hie 
inogą żadnym fpofobem tey wrzawy 
ufpokoić, albowiem pofpolftwo w An- 
gli bardziey fie obawia władzy cy- 
wilney aniże.i potęgi Woyfkowey: 


Paniąj 
eal 
le jo: 
y kons] 
ewaz 
y Jey 


a Ch: 


zdawał 
m, 1 
łówek 
fzeląs 
1 czy: 


ieiaką 
{28g0 
An- 
jey nie 
yrzaw y 
W An 
zy CY 
kowey: 
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w Anglii patrzałą Lokaia , cie- 


| fzyła fię niewypowiedzianie z 


ZYWOSCl , którey mu przydałą 
aura Londynfka,  Częftokroć, 
przechodząc fię ranną porą po, 
źwierzyńcu wfpierała fię na nim, 
iwgrzecznę Wdawałą fie roz- 
mowy. Czafem scifkata mu. rez 
kę obawiając fig , ażeby nię 
upadła wyfiadając z karety, 
Goxef miał wftęp do fypialne> 
go pokoju Ww tenczas, gdy Jey- 
mość iefzcze, w łóżku leżała, 
dla obfzernego fprawienia fie z 
tyfiąc bagątelnych Kommifsow, 
które mu poprzedzającego dnią 
były. powierzone: iednym fla; 
wem, wizyftkie te miał przy? 
wile.ę , ktorych Damy wylo 
kiez 


Bf D  & 
kiego ntodzenia wiernym, i 
podufałym udzielaią fugom, i | 


które bynaymniey nie mogą być 


przyczyną naymnieyfzego zgor- 
żenia; 


Jeżeli cnota prawdziwa nie | 
zawfzefię fiaie lupem modney 
obmowy; to przynaymniey cień 
iey ( to ieft reputacya ) rzad- 
ko oney vydzie. Tego wła: 
Śnie doświadczyła Łady Booby, 
Gdy iednego poranku przecho: | 
dzat fie po Zwietzyficu wfpar- 
ta ma wietnym Joxefie przez 
niefzczęśliwy tref fpotkała La: 
dy Obmótejkę, * Lady Skexebie- 
tniczke, któr: przechodząc bli- 
fko, poznały ja, itepóż fame- 


go dnia po południu w liczney 
kompanii z wielką ją oczerni- 
ły grzecznością. Atoli to wyt- 
worne zgromadzenie nie miało 
czafu zabawić fie nad Panią 
Booby, ponieważ właśnie było 
zatrudnione nifzczeniem dwoch 
świeżo . wzraftalących reputa- 
cyi, które nie podobały” fig Da- 


mom wielkiego Swiata. 


Przypadek niefpodziewany 
przerwał te przyiemne fpacery 
natzey Lady Booby. Kawaler 
Tomafz Booby zachorował, i 
wkrótce © ztym fie pożegnał 
świątem, © Nieukoiona w żalu 
wdowa iego zamknęła fig W 


fwoim pckoiu z bohatyrfka od- 
wa- 
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wagą, Przez pierwfze fześć 
dni byłą niewidzialną dla wfzy- 
ftkich Przyiacioł domowych: 
nikt niebył do niey przypu: 
fzczany. prócz iedney Slipslop, 
i młodego Jozefa, którego by: 
ło obowiązkiem podawać iey 
herbate. Miał przytym rozkaz, 
ażeby nigdy niewychodził Z 
przedpokoju, i aby mieyfce Pan- 
ny zaftępował, gdyby od Jey- 
mości w iąkim byłą wyfłana in- 
tereflie, cą arcy czeko fie zda- 
rzało. Nie podobną była, aby 
Lady wtak fmutney porze fa- 
ma zoftawała. Lecz oliak nie 
beśpieczne {4 częftokroć śrzod= 
ki, których używamy dla ukos 
jenią Zalu, o i io 

Przes 
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Przeprafzam zawezafu Czy- 


telnika za tę fcenę, ktorą my 
według prawideł dzieiopiftwa 
ze wfzyftkiemi okolicznością: 
mi  wyfzczególnić mufze. 
Wfzakże Chrześcianin naycno- 
tliwfzy czytuie z ofobliwfzym 
zbudowaniem fig w Hiftoryi 
Ludu Bożego wyraźne opifanie 
zwodniczych zafadzek _Zony 
Putyfara na czyftość cnotliwego 
Jozefa iey flugi, czemużby fię 
nie miał zbudować ztego, co 
tu przytaczać będę przypadku, 
gdyż ze wfzyftkim do tamtego 
ieft podobny. Owfzem Dama 
Angielfka mniey zdaie fię bydź 
"winną od Egip/kiey Damy, po- 
niewaz ula wyiawienia fwey 
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czułości, czekała pory, w kto: 
_ reyby była wdową, i wolną, i 
nawet fwe żądze. utłumić po- 
trafiłą nie tylko przez cały czasy 
w którym  zoftawała w ftanie 
małżeńfkim, ale co więkfza 
przez pierwfze fześć dni po od- 
zyfkaniu wolności. Przytym 
wyftawiam tu Jozefa odnawia- 
iącego flawną pamięć. owego 
ftarozakonnego „Jozefa. Jm bar- 
dziey tąkowe przykłady. boha- 
tyrfkiey czyftości fą rzadkie, 
tym bardziey zafługuią na to, 
ażeby całemu były  ogłafżane 
światu. 


Wiednym z tych dni fmutku, 
irofpaczy Lady leżąc włożku 
o go- 


ym 
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o godzinie. dziefiątey, gdy J0- 
zef wizedt na iey rozkaz, ka- 
zata, by fig zbliżył, i koło niey 
ufiadł, a ścifkaiąc go przez dyft- 
rakcyą.za rękę fpytała, ieżeli- 
by dotychczas nieznał podnie- 
fy miłośći?  Foxe/ zarumieni- 
wfzy fię odpowiedział, iż do- 
tąd nader był młodym, i na to 
dość mu iefźcze pozoftawato 


ezafu. 


;, Mimo tego, ześ miody-;, 
„, rzekła dałey Lady,, ieftem 
„, prawie przekonana, żeś 1UZ 
,„, uczuł tę fiodką namiętność. 
s, Jozefiey wvznay mi prawdę, 
„, nazwiy mi tę; ktora tak by~ 
„, ła fzczęśliwa, iż twoją ku 
| fo - 
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97 fobie. wznieciłą czułość., 
97 Mością Dobrodzieyko, wfzy- 
+, ftkie kobiety fq dla mnię 
9, oboiętne,, Jakto;,. rzecze 
Lady,, mogłżebyś iuż, bydź.ba- 
„, łamutem?. lecz to. bydź,,nię 
może, chyba iefteś podos 
bnym do owych piękności, 
ktore fig przez długi czas 


wahaiz i z trudnością do ie- 


dnego przywiązuią przed: 
miotu. Nigdy atoli mnie 
nie przekonąfz, żebyś tak 
dalece, iak udaiefz, miał bydź 
wolnym. Bardziey fobie wno- 
fzę, że ta fkrytość ieft fkut- 
kiem delikatnego fpofobu my- 
ślenia, który nie dopufzcza, 
ażebyśną wzrór innych chłu= 


jj 
4) 


, czyła, mog‘bys ią upewnić, 


%% © "5 
bił fie z pozyfkanych u Dam 
fawórów: 


j; Faworów u Dam! ,, ża%ó: 


łał Jozef przerywaiąc, Pa- 
ni,, nigdy nie byłem tak zu- 


, chwały, ażebym miał myśli 


moie zaprzątać ofobami tym 
fie {zezycacemi tytułem: 
Nieuwodz fie tą zbyteczną 
fkromnością 4, rzekła Łady;; 


, bobyś, mnie tmógł znudzicy 


tylko na moie odpowiaday 
pytania. „Gdyby naprzykład 


, iak& Pani dotego cię kochała 


ftopnia, iżby wywyżfzaiąc 
cię nad róv'nvch fobie zu- 
pełnie cię ufzczęśliwić ra- 
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5) iż żadeń powod. próżnośći 
;; nie zachęci cię do zdradze- 
5) nia iey? Powiedz mi fźcze* 
j, tze; Czuiefz «fobie tę tak 
,;, rzadką cnotę. między mło: 
jj dzieżą, a zwłafzcza między 
j; ludźmi  twoiey kondycji; 
5 którzy beż żadnego fkrupii- 
jj bi czernią reputacją płci 
;; nafzey; zapomniawiży 00- 
jj bowiązkach wdzięczności, 
y; które dobroć, i zaufanie na- 
j; (ze wkłada na nich: iediym 
j; fowem , Fozefie, czuiefz fie 
3; fpofobnym do zachowania fe- 


;, kretu? 


;, Ach Pani! odezwał fic fo: 


j żefjy i mozel7 mię w tasin 
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mieć podeyrzeniu, ażebym 
miał kiedy rozgłafzać ` do- 
mowe fekreta? fpodziewałem 
fie nawet przeciwnego Za- 
świadczenia, gdyby mnie Pa- 
, ni, iak fie obawiałem, odpra- 
wiła... ~ Odprawila! krzy- 
knie iey Jeymost, higdym 
o tym nie myślała, iowfzem, 
przydała głofem cichym, i 
częfiym przerywanym wzdy- 
,chaniem, aż nadto w fobie 
czuię, iżbym tego nigdy Wy- 
końać nic potrafiła, Lecz 
powiedz, uchybiłbyś mi win- 
nego ufvanowania, gdybym.. 

Mościa Dobrodzieyko; nigdy 
takiego nie dzem dowgdu 
, azebym kiedy przyzwoitego 


aie 


CEE 
j, niemiał zachować nfzanowa: 
;, nia. Ztym wfzyftkim,, rze- 
j, kła Lady,, mam cię w tako- 
5, wym teraz podeyzrzeniu; 
;, może fie mego óbawiafz gnie= 
„, wu? ale ia czuię, iżbym nie 
;, była tak okrutną, i nigdym " 


4, ciebie ukarać hie mogła. U 
„, Wfzak wiefz kochany Jozefi; i 
j; żem niemsciwa: „, Pani od- ji 


powiedział Jozef, fraraniem H 
„moim będzie, ażebym nic | |" 
jj; takowego ie €żynił, coby ih 
cię urazić imogło;; i 


już też Lady ftraciwfzy cier- i 
pliwość zawołała z gniewem: 
„ głupi iefoś, albo nim fig 
5; być udaiefz, widzę, żem fię 
j} Gas 
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igs | 5 zawiodła, wyidź z mego pó 
s, koiu: 591 Profżę Jeymosci; 


es 

it: VAR rżekł Şozif,; ażeby taczyła 
ia PB odrhiefiić tô złe 6 mnie mhie- 
nies | 3 Mamie: Służyłem či Pani do- 
ica Pai tai z ńaywiękfzym pizywią* 
dymi A zaniem i i wiernością $ toż 
gł. 3 faino i hiebofżćżykowi Jego- 
ję | 8 mosel;, sz: Prez niefzczę: 
od: 35 śliwy; zawołała Lady wyls 


gs Waiąć dwa firufnyki łzów; 
czy dla $owiękfzenia mego 


nić ” 

coby j; żalu pizypominalz ini tego 
53 kochańego Niebofzézyka £ 
s; ptecż ż tąd, cierpieć cię iuż 


; nie MogĘ: 3; 


Te wytzekifzy dowa odwro- 
Gila fig ‘ou diego. Foxef odfzedł 
D 


0: 
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| 


pogrążony w fmutku,i zamkną” | 


wfzy fie u fiebie , naftępuiący | 


napifał lift. 
OS Ge EEEE 
ROZDZIAŁ III. 


Jozef pifze do Pameli Sioltry | jj 


feoicy. Poficpki iego względem Fanny M 
Slipslop. - Dyalog midzy Panig, i| |’ 


fugg. 


Lift Jozefa dò Pameli. 


Po odebraniu fmutney nowiny 
o śmierci dobrey twoiey Pa- 
99 ni, kochana Sioftro, w podos | 
,„, bnym znayduie fię niefzczę- 
97 Sci. Zacny moy Pan umarł | 


` 


~ 


| 
orfża,jeymość firaciła zimy» | 
? rg EY 


„ By 


7 przedskilko dniamiy ale co | | 


liną: 


liący 


» 
” 
” 
» 
7 
7 
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fly, ofzalata. Wfzelako nikt 
z nas nie fpodziewał fię po 
niey tak wiełkiego przywią- 
zania do męża , bo fie co- 
dzieńnie kłócili. Trzeba mil- 
czeć kochana Sioftro nad ta- 
kiemi rzeczami. Słudzy , 
jak wiefz nie powinni nigdy 
odkrywać tego , co fig dzie- 
ie między Pańftwem , atoli 
ci wiadomo , Ze fie nigdy 


, Cierpieć nie mogli.  Słyfza- 


łem nieraz; że Jeymość na 
męża fwego narzekała,wfzak- 
dopiero umiemy cenić 
yiacioł, kiedy ich fitacie- 
my. Nie wydaway fie z tym 
co ia pifzę: Prawdziwie gdy 
by Laay nie była tak wielką 
D 2 Pas 


gå w & & 


, Panią , tozumiałbym, że fig 


? 
? 
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7 
Fy koto łóżka, gdy iefzcze w, 
3, 
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, wemnie zakochała: Kocha- 
na Pamelo, ale nie mów nic 
nikomu. Kazala mi ufiąść 


nim leżała: wzięła mnie za 
rękę; i tym domaie mówiła 


3, fpofobem , iak iedna Dama 
„ do iakiegoś Jegómości w pew- 
5, tey Kotiedyi „ którą przy 


7 
3 


7 


q 


f 


, mnie na Teatrze grano » 
, Ztym wfzyfikim jeżeli Jey- 
, mość zupełnie ofzalała , co 


„, fie dość jawnie dkazuie , to 


nie bardzo fobie życzę na iey 
zoftac uflugach. Profze cię, 
ażebyś mogła u fwego Pana, 
„ albo gdzie w blifkości o miey- 
„fce fig dla ‘nie poftarac. 


Je- 
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gy Jeżeli, iak fię wkrótce fpo- 
„ dziewam, Ze fluzby będę 
uwolniony, to póydę do Dcbr 
niebofzczyka Pana mego dia 
nawiedzenia Xiedza Wika- 
rego Adams, bo to nayzac- 
nieyfzy w Swiecie człowiek. 
Londyn jeft nudnym dla mnie 
fiedlifkiem , ludzie o trzy 
kroki od fiebie miefzkaiący 
nie znaią fię z fobą. Kłaniay 
fie kochaną Sioftro wfzyft- 
kim, którzy zechcą o mnie 


99 


~- 


7 
97 


wfpomnieć. [eftem. 


Twoim przywiązanym bratem 
i fluga. 
RE Andrews.: 


Je 
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Jozef zapieczętowawizy ten 
lift wyfzedł ze fwoiey ftancyi, 
iidąc ze fchodów fpotkał na 
dole Pannę Slipslop, z którą po- 
nieważ nam fię właśnie zda- 
rzyła okazya , w fzczególne 
zaydziemy poznanie. Była ona, 
iek pierwey wfpomniałem, còt- 


ką iednego Wikarego , -i miała 


lat około czterdzieftu pięciu. 
Lubo fę-w młodym wieku po- 
śliznęła, iednak tak fzczęśliwie 
z tego wybrnęła przypadku, iż 
dotąd iefzcze Panną była. Pig- 
kność iey nie była nader pory- 
waigca, Talię miała krótką i 
grubą, płeć czerwoną, i gdzie- 
niegdzie rubinami przyozdo- 
bioną, nofek iey był nieco fze- 
to- 


D 
= 
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toki , ipłafki , a oczy miała 
cokolwiek mnieyfze * od profię- 
cych. Na pierfiach dzwigała 
dwa ogromne globufy. , czyli 
sfery, któreby Geometra sferoi- 
dami nazywał, bo fię znacznie 
zbliżały do figury: iaykowatey. 
Stąpienie iey byłaby dość po- 
ważne , gdyby przez nićfzczę- 
ście iedney nogi na cał „od. dru- 
giey krot{zey niemiata.. Wize- 
lako przyznać mufzę, że z ofa- 
bliwfzą gracyą nachramała. Ta 
Wenus patrzata iuż dawno z 
umizgiem na Jozefa , ale że go 
niefpodziewanie znaydowałą nie 
użytym , przydawała da tych 
powabów tyfiąc małych podą- 
runków z likworów, i konfitur; 
od 
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od których” miała klucze. Nies 


czuły iednak Jozef nie okazy: | 
wat iey żadnych dowodów wdzies | 


czności, naymnieyfzym nawet 


pocałowanięm nie raczył iey | 


udarowąć, Niechce ią konie: | 


cznie utrzymywać , iżby tą | 


Panienka tak małą kontentowaé 
fig miałą rzeczą , bo prawdę 


mówiąc dość iuż żyła, azatym | 


żadnego Z miłości nie lękała fig | 


przypadku, była więc w fzcze: 


rym przedfięwzięciu pofolgay 


wania fwoim fkłonnościom, 


Wtak fzczęśliwym ułożeniu, i 
w poczcie wfzyfikich fwoich 
wdzięków frstkała Jozefa idą- 


ego ze fchodów, i zaprofiła gą | 


dę 
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fo fiebie na kielifzek Likieru, 
co zmartwiony „Jozef chętnie 
przyiął. Zaprowadzila go do 
fwego gabinetu, gdzie naywy- 
bornieyfze kordyałow chowała 
gatunki, 4 poczęftowawfzy go 
profita, aby ufiadł, i naftepuig- 
cą miąłą mowę: kr 


„i Jef to rzecz pewną , iż 
41 niemafz  wiekfzego preiu- 
” dykatu, jak konflikt rozumu, 
sy iferca w kobiecie nader zmy- 
„ flowey , którą dąży gutem 
yy fwoim do młodego eztowie- 
„, ka, Ach! gdybym mogła była 
į) przewiedzieć ten fatalny los, 
z który mię cczekiwał! Je- 
” żeli ię alhowiem kochamy 

w czło- 
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7) 
3? 


77 


2) 


w człowieku doyzrzałym, to 
przynaymniey ziayduiemy u 
niego obyczaie fkromne, i 


fofiftyćzne , miafto tego, Że 


młodzieniec krzywdzące fwo- 
je attaki przeciwko nafzey 
delikatności tak dalece wy- 
pufzcza, iż niemi chce wzbu- 
rzyć ' wfzyftkie twierdze 
wftydliwości, nie zoftawuigc 
nawet  promieniom Dufzy 
nafzey naymnieyfzego cza- 
fu do reperkufsyi. Jozef nic 
tego wfzyftkiego , nie rozu- 
mieiąc odpowiedział: 4, tak 
oft Mosca Panno. y Tak ieft 
Mościa Panno , powtórzyła 
Slipslop z guiewem, tak to z 
moich fzydzifz ogniów? nie 
dość 
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dość natym, iż memi wzgar 


to 7) 

ju „, dziłeś Łafkami, iefacze fie 
jt „ ze mnie natrząfańz niewdzię- 
że M czniku! Mościa Panno , 0d: 
10- A powiedział Jozef, ia nie ro; 
ey yy zumiem tych flow wyfokich, 
gy „ ale tyle wiem, żem nie Za- 
hu- „ fużył m WPanny na imie 
ize | niewdzięcznika, ponieważ ią 
jąc | p zawfze kochałem, iakby wła- 
(zy „, (ną matkę. Łaydaku! krzy: 
àr yy knęła Slipilop  naywiekfzą 
nic „, unofząc fię zapalczywością, 
ie „ iak matkę mnie kochafz , 
tab yy chcefz mi da¢ do zrozumie- 
ief „ nia, że ieftem tak ftara piż- 
yla „ bym. mogła być matką takie- 
w „, ga dudka, iak ty ieftes! praw- 
nie „ dziwie ia nie wiem, ca takie 


trzpia- 


27 
7 


27 


7) 


7 


9? 


» 


7 
7? 
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LU 
2: 
7? 
7? 
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trzpioty maią za upodobanie 
w tych młodych, głupich, nie- 
zgrabnych, niecnotliwych, i 
nieftatecznych dziewczętach, 
iż wolą raczey z niemi fię 
bawić, aniżeli z kobietą tor 
zumną, 


Mościa Panno , rzekł Jozef, 
zawfze fobie za wielki pos 
czytywałem zafzczył , kie- 
dyś WPanna zemną rozmą- 
wiać raczyła , bowiem do: 
fkonale, żeś bardzo uczo- 
na.,, Na flowo uczona ufpokoi- 
ła fie Slipslop, i do dawnego 
powróciwfzy humoru rzekła 
do niego,, Ach Jozefie, ie- 
żeli mię prawdziwie fzacu- 
iefz 


b & ér 
, jefz, czemu mi żadnych te- 
go dotąd nie dałeś dowodów; 
wfzak mufiałeś poznać przy- 
jażh moią ku tobie.) Tak 
ieft kochany Jozefit; ptzy- 
dała, oczy moie zdradziły 
mnie, oe ci mimo mey chęci 
yy odkryły, Ze podnieta miłości 
jp przewyżfza tożum, Ach! 


p Jozefie, kochany ozefita.. 


Jako Tygrys zgtodniaty, któ= 
ty długo za fwoią uganiał fię 
zdobyczą, niewinną po drodze 
fpotykaiąc owieczkę; rzuca fig 
na pożarcie iey z wyftawione- 
mi fzponami, 1 otwartą nie- 
zmierney wielkości pafzczęką; 
tak rozkochana Slipslop porwa= 
ła fię 
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ła fie ziwego fiołka dla pos 
chwycenia biednego Jozija. 
Lecz wtym niefzczęfny dzwo- 
nek Jeymosci daiąc fie pokil- 
kakrotnie flyfzec, przymufil ią 
do odftąpienia od fwego zamy- 
fu, że fzczerym iednak przed- 
fięwzięciem wykonania go przy 
fpofobney' porze. 


Wróćmy fię teraz do Lady Bo- 
oby, którą Jozef wyfzedłfzy w 
tey famey prawie zoftawit fy 


tuacyi, w ktorey dopiero wi- 
dzielismy Panne Sipslop, zta 
iednak różnicą, Ze miłość na 
delikatnym, i polerowanym umy- 
śle Pani niet.k gwałtowne fpra- 


Wi 
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wiła porufzenie, iak w zapal- 
czywey ofobie iey flużącej: 


Po wyiściu Jozefa, Lady w 
rozpaczy zatopiła fie’ wpowa- 
gne uwagi nad włafnemi poftęp- 
kami. Miłość iey wzieła na fię 
poftać wzgardy,brzydziła fig po- 
dłością fwoiey fktonnosci,i źnie- 
nawidziała tego, który był pobud 
ką.Pycha przywrócona wtencza$ 
dodawnego panowania radziła 
jey, ażeby niewdzięcznika na 
zawfze ze fwego wygnała do- 
mu. Pycha na.chwilę prze- 
zwyciężyła miłość. Obróciwfzy 
fie iefzcze ze fo razy w łóżku, 
jak wyżey Wifpuuniatem, Za: 
dz\:onita. Wefzla natychmiaft 
wicr- 
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wierna Slipslop niemniej od Pas ył 


ni na niefzczęśliwego rozgniē- vi 
wana Jozifa. wł 
| 4 

j Slipslop! ` rzekła Lady.3; | 

;, Widziałąś fig z Jozefem?,, | pe? 


;; flużąca brzeftrdfzona ftyfżąc| |, 2 
wymówione to imie W tak krys| |„r 
tyczney porże 2 wielką ttudnó=| | „1 
ścią Utaila fwoje pomiefzanie; 
odpowiedziała iednak ż powierż= 
chowną fpokojróścią, Ze gó hit 
wcale nie widziała: ;, Moco fię 
obawiam, rzekła dalej Ladj;, 
j ażeby Jozef nie był ponie- ! 
z; kąd fkłonnym do bałamuttwa,,| |, 
„, O! nie pewnieyfzego Mościa | | 
j; Dobrodzievko,, odpowiedzia: | 
jy ła Slipslop 2 żywością, ieft | 
pila | 


Ów) 


gnió: 


Ady 


emy 
yfżąć 
c kiy: 
udnó* 
anie; 
Netz 
że g0 
‘io fie 
adi 
onie* 
Wdy; 
fościa 
dziać 
|i jek 


Jiąć 
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piiaczek, fzuler, i ma wielką 
fkłonność do kobiet.,, Tak to 
przerwała Lady,, nie wie- 
działam ia iefzcze otym. 
Ach Pani! zawołała fuga, tę- 


„czę za to,że ieżeli iefzcze dłu. 


17 


zey tu będzie, wkrótce. procz 
mnie zadney w demu fwoim 
nie będziefz miała niewin- 
ney, », A którą to naywięcey 
mafz w podeyrzeniu? ieft to, 
rzecze Slipslop, garderobiana 
Betty, iabym sawet mogła 
natoprzyfiądz, że zniego 
zoftaie w cięży,, Jak to, krzy- 
knela Lady,, natychmiaf mi 
ią wypędzić z domu, mo- 


żefz i razem i Foxcfa 


„ odprawić. n gfozefa,, ods 


E 
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powiedziała Slipslop ,,alboz go 
„ Pani zaraz chce oddalić è 


„ mniefię zdaie, że on fie pos | 
„,, prawi, gdy ten tłuczek poy- | 


„ dzie ze fluzby, wfzak on 
yy prócz tego dobry i wierny 
fuga. ,,Dziś iefzcze niech 
fie z tąd wyniefie. .. . ale Pa- 
5) ni! czyś ity fig wnim za- 
kochała , rzekła z gniewem 
Lady. „, iazaś Mościa Do- 
„, brodzieyko? iabym fie tako- 
9, wey miata dopufzczać po- 
9) dłości? idę natychmiaft, Pań- 
+) fkie wypełniam rofkazy. 5, 


Wyfzła Slipślop, ale Lady ie- 
fzcze przez połowę nie obróci: 
te fie w łóżku, iużci z nay- 
więk- 
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więkfzym poczęła dzwonić ha=` 
łafem. Slipślop, która z żalem. 
od Pani odchodziła , nie długo 
czekając widziała z radością 
przez połowę uwolnioną f¢ być 
od tego kommifsu. fozcfowt 
przebaczono, ale rozkaz wzgle- 


dem Betty był powtórzony. Z 


więkfzą nierownie, niżeli pier- 
wfzy raz, odchodziła wtenczas 
wefołocią. Atoli wtym mo- 
mencie Lady pozńaiąc fwoię 
fiabość, i zważaiąc konfekwen- 
oye, które z niey wyniknąć mo- 
gly, poczęła znowu dzwonić, 
a gdy Ślipilop wefzta, mówiła 
ley , iż z pewrych przyczyn 
myśli fwoie odmieniła, i konie- 
cznie „Jozefa 2. flużby fwoiey 
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chce rugować. Zdrętwiała na fe 
te lowa Ślpślop, ale znaiąc za: SA 
palczywość Pani fwoiey nie ktote 
śmiała fie iey fprzeciwić, WY: | gą 
fzła więc trzeci raz. Lecz 

jefzcze drżwi za fobą nie zam- 

knęła, gdy Kupidyn , ten bożek 0 
abfolutny rozgniewany Widząc | 
nifzczące fig Twe dzieło doby- p 
wfzy nayoftrzeyfzey z faydaku ie 
firzały profto ią ugodził, w ferce pa 
czułey Lady ; fowem miłość jaa 


wzięła panowanie nad rozumem, | ‘ 
À 

Zawolata więc iefzcze raz flu- N 
żącey, i dała rofkaz, ażeby te- | 


go iey przyprowadziła chłopca, mz 
ponieważ go fima wptzod chcel" 

> a ` . f 
examinowat. Takowe wahanie ię 


fie, i tyle odraian w tak krot- 


la na 
0 za: | 
nie 
wy: 
Lecz 
zu: | 
bożek 
jidząc| 
dobe] 
ydaku 
i ferce| 
miłość 
jmem. 
z flue 
by tes 
opcay 
d chee 
ahanie 
 kroty 
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kim czafie wzbudziły w poko: 
jowey  nieiakie podeyrzenie ; 
któte nie bez fundamentu było: 


Bei Rai Boi E Ry 
ROZDZIAŁ IV. 


Ofłatnia [cena miedzy Lady Bo- 
oby, i Jozefem.  Zurlwalfiwo 
Panty Slipślop. Lifl Jozefa do 
Pameli. Wygnanie tego z Doma 


Lady Booby. 


Niech ta część rodzaiu ludz 
kiego, która fię piękną płcią - 
nazywa; czytaiąc te wyobraze- 
nia fabości Lady Boodyinad tym 
fig zaftańawiać raczy „: iż mis 
loge nie z ważaiąc na urodzenie, 
bo- 
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boga&wa , i tytuły naywynio- | n” 
śleyfze, ferca podfwoie podbiia | n” 
panowanie, kiedy za narzędzia | » y 
fwoiey złości nader powabnych | » 1 
używa przedmiotów. Młody Í n" 
Fozıf tak piękney był urody, i fot 
tak liczne pofiadał wdzięki, iż Jn b 
nietylko tey młodey wdowie, | nt 
ate każdey ezułey kobicie tru EE 
dno było oprzeć. Fak piękny, || n? 
jak baieczny Adonys ftanął przed || n " 
rozkochaną fwoią Panią, która || » d 
przez długi czas w głębokim ||» i 
nań patrzała milczeniu, nie | 
mogące fie wewnątrz zgodzić ną B 


to, coby do niego mówić mia- niej 
ła. Nakoniec odezwała fię w ię, 
te flowa: ,, Tozefie, ieftem mo~ fobi 
p cno naciebię rozgniewaua p faa 


dzia 


nych | 


łody | 
p i 


Wie » 
tru» 


kny, | 


rzed 
tora 


kim 


nie | 
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zafzły mnie fkargi 0 nie- 
uczciwych umizgach, ktore- 
mi kobietom moim codzień- 
nie fie naprzykrzafz, te, któ- 
re kóchaią cnotę, żaląfię o 
to, owe tylko milczą , co 
hańbiąc płeć nafzą, chętnie 
twoim niepowściągliwym ule- 
gaią namiętnościom , iedną 
zwłafzcza, którą iuż odpra- 
wić kazatam,nofi w fobie świa- 
de&wo twego zuchwalftwa, 


a, ifwoiey flabosci. ,, 


Biedny Foxef fyfząc fię tak 


niewinnie ofkarzonym, mienił 
fię, bladł, drżał, i wfzyftkie po 
fobie okazywał. znaki pomie- 
fza_ia, cc Pani iego wzięła za 


n12- 


a & & 
hieiakie wyznanie pop-tnione- 
go wyftępku; rzekta więc daley: 


5) Chodź tu bliżey moie dzie- 


cie, inna, nie ia, wygnałahy 


cię zatak nieźinierną zbro- 


dnie, ale ia fie lituię nad 


wam fie, ze fie poprawifz. 


Zaftanawiay fie bardziey fam 


nad fobą, kochanku ( przyda* 


a, fa biorąc go za rękę ) iefteś 
5, ładny, i mógłbyś fig wyżey 


yy kierować. 4, 


Foxef przyfzedłfzy cokolwiek 
do fiebie, począł fię przeklinać, 
iż nigdy Żadnego nie popełnił 
wyftępku, i fałfzywie ieft o- 
fkatżony',, Nie znałbym, rzekł, 
tożni- 


twoią młodością, i fpodzie= | 


wiek | 
| _,, liłaby na więcey, gdyby wię- 
yy cey żądano. Cobyś  myślił, 
yy kochany Józefie, przydała, 


j; rumieuiąc fie, gdybym. ...: 


nać, 
enit 

| 
ft O° | 


zekł, 


DLs 


D i 65 23 
yy różnicy płci fużących Pań- 
„ fkich gdyby nie fuknie ich 
j; reżniły, i mogę na to przy. 
>, figdz, iż nigdy więcey nie 
3, Zadatem nad iedno pocatowa- 
j; nie., Jedno ` pocatowanie! 
( przerwała wzrufzona La- 
dy patrząc na niego oczami 
bardziey miłością, niżeli gnie- 
wem pałaiącemi ) Jedno poca- 
», łowanie! nigdy tego we mnie 
„, nie wmówifz, ażeby młody 
„, Człowiek na iednym miał prze- 
„, ftać pocałowaniu, a kobieta; 


„, która na tyle zezwala, zezwo- 


< 
~ 


gdybym ia naprzykład pozwo- 
lita ci ufcifkać mnie? pre- 
dzeybym umarł Pani, niżbym 
fię miał tak zuchwałey do: 
pufzczać czynności. „Jednak 
to bywa, rzekła Lady,, żę 
Damy dyftyngwowane młode- 
go Lokaia na znak, żekon- 
tente fą ziego uflug, i dla 
zachęcenia go takową -zaz 
fzczycaią Łalką? Powiedz 
mi więc, gdybym ci udzie- 
liła.... takowego przywi- 
leiu, cobyś o mnie myślał? 
myślałbym Pani, odpowie- 
dział fkromnie Jozef, Żeś 
w tym mómencie zapomnia- 
ła ofobie. Nie tebie, ale mnie 
należałoby o tym myślić 4 
przer- 
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| „p przerwała Lady, ale'ztym 


p> Wiayftkim, gdyby to tak by- 
„ lo, umiałbyś fig utrzymać 
p Wobrebach przyzwoitego u- 
„, fzanowaniaż gdyby tak było, 
„, rzekł „Jozef, fpodziewam fię, 
„+ iż Niebo tyleby. mi udzieli- 
„, ło nad fobą mocy, iżbym cię 
jy zawfze Pani fzanował, ini- 

„, gdy przeciwko mey cnocię 
» niewykroczył. 

», Twoiey cnocie! ( zawo- 
„, tata Lady po krotkim mileze- 
„; piu |. Fwoiey cnocie? ach to 
„„, wybornie, iak to, ty, śmiefą 
„takim mówić tonem, kiedy 
+, fie Pani do tego. ftopnia upo- 
yy dla; iż cię naywiękfzą chcąc 
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;, zatzczycagelatky, zwyczńy- 
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ne przeftgphie Etykiety? Mo- 
ścia Dobrodzieyko, odpowie- 
dział Jozef, nic mnie nie 
przywiedzie do opufzczenia 
cnoty. ]Jdź precz, zawołała 
Lady znaywiękfzym gnie- 
wem,, iefteś i niewinny, i 
głupi. Mościa Dobrodziey- 
ko; tkromnie odpowiedział 
Jozef, ieftem bratem Pameli; 
iumaribym z rozpaczy, gdy- 
by cnota, którą fię Familią 
Andrewfow w Pamelii zafzczy= 
ca, miała bydź przez bra: 
ta zmazana. Nedzarzu, krzy- 
knęła Lady unofząc fię nay- 
więkfzą zapalczywością, coe 
ty iefteś tak śmiaiy, iż mi 
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, przypominafz fioftrę fwoię 

owe świętofzkę, która kuzy= 

na mego dotakich ptzypro- 

wadziła zdroznosci? precz 
z tąd, dziś iefzcze poydziefz 
z moiey fluzby, kaze ci libe- 
rye zedrzeć 1 wypędzić za 
bramę. Moscia Dobrodziey - 

ko, ieżelim niewinnie Panią 
uraził. .... wiem ia przer- 
wała Lady, że hardość do 
tego cię ftopnia unofi, iż we 
mnie iakąś do fiebie fkłon- 
ność upatruiefz dla tego, 
żem chcąc o prawdzie zanie- 
fioney do mnie fkargi dowie: 
„ dzieć fig ze zbyteczną Z tobą 


mowila grzeccnosciq. 
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Jod gay iey odpowiedział, Jn ™ 
iż to, co mówił, przez gorli- |} zd 
wość oćnotę, tak dalece po- | ni 
więkfzył iey gniew, iż goa ir! 
fwego wypędziła pokoiu. 

Ke 

Będąc fama poczęła fmutnie ła di 
na fiebie narzekać,, Ach! mó* tezel 
,, Wila,, do iakiego zbytku nas blige 
,„, ta niegodziwa namiętność dzie 
„, przyprowadza, kiedy fie iey || V2i 
;, powodować  daiemy, iakie mow 
+, giupftwa,iakie podłości. Nay- deyr 

| „, lepiey zdziecińftwa odniey |) td 
», ftronić, bo późniey Żadna ko= tozi 
,, bieta -oprzeć fie nie potrafi. ufzł 
» Jam fama’ voniofla dziś | 
,„, wzgarde odiednego z moich P 
„ poddanych. © Niebo! cożem | netu 
uczy- 
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,„, uczyniła? fama myśl 0 tey 
5, zdrożności wfkroś mnie prze- 


j; nika z zawftydzeniem, ija- 


y lem. 


Kończąc te flowa zadzwoni- 
ła daleko mocniey, niżeli po- 
trzeba było, ponieważ Slipslop 
bliżey iey była, niżeli fig fpo- 
dziewała. Wierna ta fluga po- 
wziąwfzy z poprzedzaiącey TOZ= 
mowy z Panią iakieś oniey po- 
deyrzenie, podfłuchywała przy 
drżwiach, gdzie żadne z całey 
rozmowy Pani z jJozefem nie 
ufzto iey ftówko. 


Powrót pokoiovey do Gabi- 
netu Pandkiege nową “dla” nas 
otwie- 


go o % W 
otwierą fcenę:.; Slipslop, rze- 
yy kła Pani, aż nad to znaydu- 


+, ię przyczyn wierzenia temu, 


yy coś mi o „fozefie doni fla, pra- | 


„ Wda, że to nayniegodziwfzy 
+, wświecie chłopiec, poydz-na- 
» tychmiaft -do Podfkarbiego, 
„ iprzykaż mu Jmieniem mo- 
» im, ażeby bez zwłoki wy- 
,, płaciwfzy mu, CO fię zza; 


„, flug będzie należało, flużbę | 


,, mu wypowiedział: ;y 


Slipślop, która: dotąd bardziey 
z potrzeby, aniżeli ze fkłonności 
w obrębach winnego zoftawałą 
ufzanowania, czuiąc fię Panią 
ważnego fek~etu, ‘wnofita fobie, 


iż właśnie fzczęsliwa nadarzy» 


„d 
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ła fie pora do zrzucenia obrzy- 
dłegó iarzma. Odpowiedziała 
więc tym tonem zuchwałymy 
który iey był właściwy ,, Bat- 
5 dzobym, życzyła, rzekła 
», ażeby ludzie takiemi byli ia- 
, kiemi fie bydź okażuią, ie= 
fzcze z połowy. nie zeyde 
fchodów, a iuż inny mnie za< 
fkoczy rofkaz. Przedfięwzię* 
cie moie ieft teraz, ftale od- 
powiedziała Lady, że go nic 
odmienić nie potrafi. Szko- 


lej „ da, odezwała fie Slipslop, żem 
nosci | „, duchem Prorockim takowey 
wal], furowości względem tego 


Panig | „, biednego chłopca nie przewi- 
„ działa, iaki to "ałas za tak 
uzj:| „, bagatelną rzecz? Jak to ba: 
la F gatel- 


4 cS % & 


p : PORA Pe $ lała | 
s; ha tzecz przerwała Lady Z|) 


5) gnieweńń, mamli ia w domu 
i, móim takowe zńofć nierz4+ 
+, dy? Ha! ieżeli Pani tych 
j, ffug wfzyfikich wypędzi, ¢o| 
„, fie doiey kobiet  umiżgaią, 
4, niechże fobie fżuka Ańlo* 
s, łów,, Czyń, ĉo ci każę, rze* 
a kła z gniewem Lady,, tako-| 


dzieć 


go d 


4, We Wyrazy óbrażaią Ufzyj w" 


„, moie,, Ale prawdziwie od- 
5) powiedziała Slipslop,, to teži 
4, bieda, Ze bywają ofoby; 
3, które hic W fobie delikatne+ 
s, go nie maig; procz iednych 
5, Ufzu,, Lady, która fig iuż 
nie pomału dz: wowae  póczy: 
nała nad nowym toherń mówie- 
nia fwoiey pokolowey, zawo- 

łała | 


BRB 5 


Jata więc iey, chcąc fie dowie: 


dzieć, dla czegoby fię takowes 
go dopufzeżała zuchwałfiwa;,; 
4, Zuchwalftwa! Mościa Doz 
„y brodzieyko; odpowiedziałą 
, Ślipślop, wiewiemy dak to 
, WPani rozumiefż, ale wiem; 
” że i fudzy mai} ięzyki; 

, któremi równo; iak i Pano= 
„, wie wiadad uiniei4ys td fig 
zaczęła zwóda między Panią i 
flagą, ktora fie naty fkoń* 
czyłay że Pafnie ‘Slipstop ‘oin= 
ną fluzbe faraé fie kazatioy 
na co wzapalezy Wości chetnie 
fe zgodziła mrůcząč fobie pod 
hofeń, ale tak głośno, ażeby 
Pani fiylżeć nidgiy iż tò Wie 
to wie; 
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Lady wtenczas zżalem po* 


znała, że pierwfza  pokoiowa | 


bez żadnego nato zezwolenia 
uczeftniczką zoftała Pańfkich 
fekretów. Całe więc podey- 
rzenie rzuciła na Jozefa, ro- 
zumieiąc, że iey pierwfzą od- 
krył rozmowę, co ią iefzcze 
bardziey umocniło w przedfię- 
wzięciu odpędzenia go fpofo- 
bem nayokrutnieyfzym.. 


Ale co Pannę Slipilop odpra- 
wić nie było rzeczą tak łatwą. 
Lady Booby miała dla fwoiey 
reputacyi względy, które fzły 
aż do fkrupułów. wiedziała al- 
bowiem dobrze, ze od niey 


wfzyftkie fiodycze życia i za- 
Qe 


ra 


iowa | 


lenia 
(kich 
dey- 
, T0- 
2 od- 
{zeze | 
odie» | 
| 


poio. | 


dprar | 
atwa | 
roiej | 
 fzły | 


a ab | 
niej 


ZA” 
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leżą, iako to opowfzechne zna- 
ki ufzanowapia, pierfzeńftwo 
na publicznych -aflamblach, a 
nadewfzyftko drogie Prawo cb- 
mówienia wfzyftkich kobiet, 
zabawa, którą Lady nad wfzy- 
ftkie inne przenofiła rofkofzy. 
Uwagi te tak wielki fkutek na 
iey fprawiły umyśle, iż wola- 
ła raczey wfzyfikie znofić gru- 
biańftwa fwoiey fluzqcey, ani- 
żeli choć iednę ztych miłych 
utracić prerogatyw. 


Taki ułożywfzy proiekt po- 
flała po Podfkarbiego Pana 
Krwawnickiego, któremu wzglę- 
dem wypędzenia Jozefa furo- 


wy wydała roikaz, a gdy potym 
1ą- 


¢ Gee 

fama zolata- z Panną Slipslop, 
odezwała fie da niey- w podo< 
Yny: fpofob.,, Czemuż mola kos 
s; chana  znaiąć © żapalczywy. 
4, moy. humor. narażafz mi fig, 
iy, przez ufzczypiiwe odpowie: 
4g dzi% iefteś dobra. kobieta; 
ż niechętnie. bym. cig: utracix 
j; ła, azdaie mi fig, żeś tyle 
jj Odemnie odebrała, laik, iż 
;, trudno, ażebyś” mnie: bez, 
żalu porzucać miała, Cze: 
9}, muż mnie. więc: do gniewu 
gy pobudzafz, powtarzając. moa 
ją je) wyrazy; czego, (wiefzy | 
g, Że naybardziey cierpieć. nią 
4), mogę? 

- Pokojowa, która ochlonow- 


fzy miała czas. do zafianowię« 
nla 
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m nia fies zważywfzy, że iftotnę 
pofiadanie dobrey fluzby, więcey 


odo] 
ko. | WAŻY) niżeli oczekiwanie inney 
zywy | 2iepewney, iuż byłą roftropnie 
„rka | przygotowana do przeprofzenia 
cide Pani... Age Lady łatwa była do 
ity ułagodzenia. fie; zatym przypo- 
taci darunku piękney fukni fianęło 
tyle przymierze nieprzerwaney Zgo- 
iż] dy « 
bez 
Cze: Wróćmy fie teraz do Jozefa, 
Pa który fmutne  ufiebie czynił 
ód uwagi nad ułomnością piękney 
żel, płci; albowiem czytelnik nie 
nia rozumie, ażeby on dotychczas 
nie poznał, fię na zmyfach Pani 
pe” | fwoiey, lecz dobroć ferca ieg0; 


wies | idelikatny. fpofob ZARA ne 


88 D & 
dopufzczał mu bez zupełnego 
pzzekonania fądzić o bliźnim 
fwoim, napifał więc dofiofry 
naftępuiący lift. 


Kochana Siofiro Pamélo . 


a, Dziwną ci doniofę nowinę. 
9) Podobatem fie Lady, Panowie 
„ hazywaią to miłością, ale ia- 


9, KOZ kolwiek bądź, fpodzie- 
„,wam fie przy pomocy Nieba 
y uchronić fwą cnotę odnay- 
„, więkfzych w Swiecie zafa- 
,,dzek Pani. Xigdz Wikary 
„, częfto mi mówił, że czyftość 
„, nietylko dla białey płci, ale 
„, i dla męfzcz; zn .eft cnotą po- 


9) trzebną, Wy? dtne sego Ka- 
Za> 


% oj & &9 
lego || yy ania, itwoie lifty, Sioftro 
| „, kochana, były wielką dla mnie 
| tarczą przeciwko pokufom, 


nim 
fry 
| ,, bo przyznam ci fie, żem tyl- 
| j ko co nie zapomniał u Lady 
yy ozbawiennych radach Xig- 
j, dza Adamfa. Lecz mam na- 
„ dzieję, że idąc za Twoim 
| 5, przykładem uydę fzczęśliwie 
| „, fideł na mnie fiawionych . 


ela 

ee Jozef Andrews 

ieba | 

nay: Jefzcze Jozef tego lift nie 


ala | zakończył, kiedy Pan Krwaw- 


kary | nicki wfzedł rofkazuiąc mu, a 


fość 
ale | pozoftałych mu zaflug. Jozef 


po- | zdwuchfet złotyc., które brał 


Żeby fzedł na doł dla odebrania 


Ka: | ma rok, oadawa: połowę Oycu, 
A co 
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ce go przymufite do zapozyeze= | gly 
niafie uPana  Krwawnickiego. | pie 
Ten zacny człowiek miał tylę | fate 
w fobie wfpaniałości umyfluy | rvy: 
iż ludziom dawał zaflugi na | daw 
przód za mierną prowizyę dzie: ||; in 
fięciu, albo cokolwiek wiecey: | poze 
od fia. Taiegó ludzkość, któ- | wiz 
ra fie aż do Pani rozciągała, tyle | pól 
mu przyniofla fzczęścia, iż wj gjód 
przeciągu fwoiey funkcyi nie- 
wielką Sumkęwynofzącę do ftuj] p 
tyfięcy talarów zebrał fobie. pi 
Jozef porachowawfzy fie ztym nia 
dobroczynnym człowiekiem, 0- ké 
debrał rozfkaz, ażeby natych jol 


miaf zrzucił liberyę, couczy: | Wid 
giwfzy w iećney zoftał kofzuli ; Yi 


itakby był z Domu Lady dw Mi 
cy We 


ięcey | 
któ» 
i, tyle 


 uczyą 

gfzuli y 

ly Bos 
oby 
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gby wyjść mufiał, gdyby: ieden 
ziego kolegów przez litość 
fiarey mu był nie pożyczył ba- 
rwy: W tym firoiu. niewielkie 
dzwigaiąc zawiniencie chuft, 
i innych drobiazgów, wyfzedł 
pożegnawfzy fie wprzód ze 
way fkiemi dawnieyfzemi w- 
fpółtowarzyfzami œ godzinie 
Siddmey Z WieczQrą + 


Błąkał fie przez czas nieiak§ 
po Mieście nie wiedząc, czy 
miał w Londynie iąkiego pofzu+ 
kać noclegu, albo, natychmiaft 
podróż -fwa  przedięwziąść. 
Widząc. ną koniec wfchodzący 
Xiężyc puścił fig w drogę, 
Miał prócz tego, inne ięfzczę 

przy- 


g2 W R W 


przyczyny, dla których fię tak giez! 
fkwapliwie ź Londynu oddalał , duie 
ale fię o nich czytelnik w naftę- weg 
puiącym dopiero dowie Rozdzia- kolw 
łe . ma | 
= =N amon |] 
ROZDZIAL V. I ach 
Przypadki podróżne Jozefa. 
Z 


Mówią pofpolicie oźle uło- 


żonych zamyfłach, że fą dość 


iafne do poznania, co znich 


ma wyniknąć, toż famo mo- 


żnaby mówić  oniektorych 


kfiążkach, gdzie czytelnik rzu- wie 
ciwfzy okiem na pierwfzy roz- [lia y 
dział, iuż zgadnąć może, iuki w 
nafiąpi koniec. Tu wcale co || [ad 
innego: fcena fię powoli otwie- & 


te, przypadki rozwiiaią fie | | toy 
nie- | 
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nieznacznie, czytelnik znay- 
duie w każdym rozdziale co ne- 


| tak 


alał 
akte- | wego, i ten któryby choć co 
Jia: | kolwiek mógł zgadnąć, iaki 


| ma bydź koniec, mufiałby chy- 
= | ba Prorockim natchnięty bydź 


duchem. 


uło: | Z tey więc przyczyny tailiś- 
dość | my dotąd, ze w Dobrach nie- 
‘nich | bofzczyka Kawalera © Booby 
mo- | miefzkała iedna dziewczyna, 
rych | dla ktorey Jozef tak fkwapli- 
im: | wie Londyn porzucał. Uboga 
| 10Z= | ta wieśniaczka imieniem Fan- 
„ki ny fużyła dawniey u Dworu 
le | Lady Booby, Ala pomnażaią- 
twie- | cych fię jednak 1woich wdzię= 
id ków, które zawiść w Pannie 
ie: | Slip~ ps, 
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Shipslop wzniecały, firaciła tò 


inieyfce, i ffużyła na ów czas 
wiednego Dzierżawcy. Onato 
była iednym celem czułości 
Foxifa. Od dziecinkwa ż foby 
wychowani nayżywfzą ku fo» 
bie pałali miłością, która fie 2 
laty powięfzała, i iużby fie das 
who! żłączyli byli węzłem 
małżeńfkim, gdyby „X. Wikas | 
ry pizeciwnego niebył zdania, 
radził im albowiem, ażeby zo: 
ftaiąc iefzcze przez niciaki 
czas w fluzbie, nadalfze pofta> 
nowienie fwoie mogli uzbierać. 
eokolwiek maigtku: 


Nie'fobie ixliwfzego wy fas 
wić niemożna nad pożegnanić 
tych 


| © 3 5 35 
| ti | tych wiernych kochanków; gdy 
czas | prźyfzło „fozefowi iechać z Pas 
ito | nem do Łóndynu, tyfiączńe wy- 
łości {dawali ieki; a frumyki łez 
fob | płynęły ż oczu piękney Funny. 
fo: | Może ito czytelnika zadziwi, 
| Zeta czuła para przez cały 
| rok żyiąć w odległości żadney 
| nie uttzymywała korrefponden= 


Vikas | 
bàia | więkfzyło dzieło. Muszę tu 


cyi; coby znacznie nafze po= 


yzo+| wyiawić, że Fanny nie umis- 
ieiaki | ła ani czytać, ani pifać, nie 
poh | chcąc zatem delikatnych {wo- 
pieri | ich fentymentow\ powierzać 
| obcey iakiey fobie; fpufzcza- 
| li fie nawzaiemną wietność, i 
nya? czułość, oczekuiąc fzczesliwe* 
ii| go mementu, stóry: ich miał 
ych po- 
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połączyć. Te uprzątnąwizy 
wątpliwości wracam fie do Jo* 
sefa idącego śpiefznym kro- 
kiem przy świetle Xigzyca. 


Ktokolwiek czytał dawne, i 
teraznieyfze Poezye, mufiat fie 


bez wątpienia dowiedzieć, Że 
miłość ma fkrzydła. Rozko- 
chany nafz młodzieniec tak fię 
fpiefzył, iż we cztery godziny 
znalazł fię przed aufteryą tak 
fobie znaiom4, jak iey gofpo- nyw 
darz, którego imie było Ty- ila 
moteufz. Był to człowiek flawny w [180 
fwoiey Profeflyi,uczony w Hifto- 
ryi, wielki polity” „niezły Jurzy- Ci 
fta, awięcey iak pół Teologa. 


P:ócz tych dziwnych talentów, 
kto- 
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why |któremi go obdarzyło Niebo, 
j Jos |miałiefzcze w fobie włafności 
kro. |ielenia, ilifa, to iet: byt ra 
a. |zem ifilut, itchórz. Aże po- 

fpolicie naywięcey  ceniemy 
ne, i| przymioty, których nie pofias 
iał fię | damy, i które chcielibyśmy W 
|, że | naywyzfzym pofiadać ftopnius 
azko» | dla tego i Tymoteuja wielkim 
tak fel był cnot Rycerfkich czcicielem, 
dziny | 2 tego powodu przyozdobit au- 
q tak] feryą fwoię wyobrażeniem 
ofo- | Baywfpanialfzego zwierza, By- 
| Ty: | neta zatem pod znakiem czerwo* 


fas) 


nego lwa . 


why W 
Hifo- 
urzy: | Chmura, k*óra wtenczas 
iit właśnie nadefzia kiedy Jozef 
0 . 


‘sie blifsim byś tap pei JH 
tò- 
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mufiła go; ażeby Wftąpił dé 
niego, co tym chętniey uczy: 
nil; gdy poznał, Ze to toż fam6 
było miefce; gdzie niebofzczyk 
Pań iego- iadąc do Zondyńu po? 
pafat: Tyjmotci fx, fkoro Jozef 
ufiadź przy ogniu w kuchni (=) 
pozaawfizy liberyą wytwat fie 
natych miat z mową pogrze- 
bową na pochwałę S: P. Ka- 

Wwa- 


Œ) Kuchnie w Angli zwłafzcza w 
domach zżiezdnych, fą obfzerne, og- 
nilka wkoło prawie wyfokiemi, i po- 
rządnemi , Otoczone ławkami. Roz- 
maitego gatunku ludzie zgromadzaią 
fie w to mieyfce, zwlafzeza świeżo 
przybyli zwykli tam fie zabawiać, 
nim albo iedzeuie fporządzone, albo, 
ieżeli maią, nócoyrać, łóżka przygo” 
towane będą . 


wale 
fo; 


Ter 
fwar 
man 
Pane 


dynu 


"nem 


pati 
{zed 
wiz 
wid 
Jer 
fię 


dro 
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Waleta Booby, powtarzając czę 
Ro; Że fię nie taż z nim upił: 


Ten piękny panegiryk był przó: 
rwańy przybyciem iednego Fur: 


1 po: 
Jouf| mana prowadzącego koni przed 
i (2) | Panem {woim iadącym 2 Zon: 
t fig} dynu do twoich Dóbr rozftawio- 


grze. | hemi Cugami. Ten człowiek 02 
Ka: | patraywizy konie fwoie przy: 
jag fżedł do kuchni; gdzie pozna 
wizy Jozefa, którego czeko 
widywał u Pana fwego z Kawa 
zeza w | 
oat Jeremi Booby, i dowiedziawfzy 
„igal fie że iedną Mmaią przed fobą 
Roz- d ; Eaa n ono org , 
ŻA cj drogę; pozwolił inu wfiąść na 
świeżo] ‘Jednego z koni. które prowadził, 
baw lać, | LU Nis 3 z ¢ 
ko 50 Jozef chętni. przyjął : 


przygo A Oat ta 
BZ W dał: 


W dalfzym ciągu podróży 


jego aż dotego mieyfca, gdzie: 


konie na Pana fwego oczekiwać 
miały, nic mu fięnie zdarzyło 
wzmianki godnego. Okazawfzy 
należytą grzecznemu fórmano- 
wi wdzięczność, puścił fie, mi- 
mo wfzelkiego odradzania w 


dalfzą drogę pod opieką tey | 


czyftey Bogini, która mu wła- 
śnie świeciła . 


Jefzeze vatey nie ufzedł mili | 
myśląc zawfze' o fwoiey nay- | 


ukochańfzey Fanuy, gdy w głę- 


bokim wąwozie z tego miłęgo | 


był ocucony letargu przez 
dwóch rozbcynikow, którzy 


przyfkoczywfzy Jo niego śmier= | 


cią 


abt 
nig 
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cią mu grozili, gdyby fie w= 
zbraniał oddać im fwoich pie- 
niędzy.. Fox natychmiaft był 

-poflufznym profząc, ażeby we= 
diug chwalebnego zwyczaiu lús 
dzi ich rzemiofia- cokolwiek 
mu zoftawili dla wyżywienia 
fie wdalfzey podróży. Lecz 
bezfamnieńni, i niegodziwi ło* 
trzy z podłością fięfprawili w 
fwey fztuce. Jeden z nich ka: 
zał mu fię bez zwłoki rozbie- 


rać, mówiąc, iż fkóra tylko na 
nim zoftanie. Jozef profit z 
uniżonością, ażeby fię nad nim 


litowali, i przez wzgląd na 
zimne czafy choć przy fukniach 
igo zoftawili, ale ten, który dos 
piero mówił, zmierzył oe 
us 


'fnzyą, drugi chciał ge tym cząą 

fem kiiem uderzyć. Jozef Us 
mieiąc dobrze bić fig w kiie, 
zrzucił fig pałką, którą był u, 
zbrojony, i tak nią tego ugo- 
dził rozboynika, iz go przed 
nogi fwoie położył. Drugi 
mfzcząć fie za Twego towarzy- 
{za uderzył Jozefa kolbą w gło 
wę, i obalił go beż zmyfłów ną 
ziemię: tzuciwfzy fię w tenczaś 
obydwa na niego, obnażyli go zą 
wfzyfikiego, irzuciwizy go w 
rów; oddalili fie ze fwoią zdoby4 
czą i 


Niefzczęśliwy: Jozef poczy: 


nał do zmyfłów przychodzić, 


gdy poiazd publiczny napełnio> 
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| ny podróżuiącemi blifko niego 
| przeiezdzat. Foryś fłyfząc ie- 


go içki zatrzymał fie wołając 
na Furmana, iz ufłyfzał głos 
człowieka w blifkości umiera- 
iącego. _ Jedź, iedź, odpo“ 
wiedział furman, iuż poZno, 
nam wcale nie potrzeba ani us 
mieraiących, ani: umartych. 
Jedna Dama, która fig w tym 
znaydowała poiazdzie, flyfząc 
odpowiedz furmana, rzekła do 
niego, iż ten fam, co foryś, głoś 
flyfzata, i profiła, ażeby fie za- 
trzymał, i zobaczył, coby to 
było. | 


Uftuchat iey: Stangret, ipo- 


wióciwfzy opowiedział, iz wis 
dziat 


gog © 3 & 


dział młodzieńca leżącego w 


rowie, ale bez żadnego na fobie | 


odzienia. S. Aloizy! zawola- 
ła Dama, co? on nagi! porzućmy 
go, iiedźmy daley; męfzcyżni 
iednąk będący w poiazdzie wy» 
fiedli dla przypatrzenia fie te~ 
mu nedznemv, Jozef zaklinat 
ich, ażeby fie nad nim zlito« 
wali, i nieodfiępowaligo wta- 
kowym niefzczęściu, ponieważ 
był okradziony, i śmiertelnie 
zbity, Okradziony? zbity? ode- 
zwał fie jeden z podróżniących, 
iedźmy czem prędzey, ażeby fie 
inam co nie dofiało. Gdy fie 
furmań przyłączył do tego zda- 
nia, zgodzonc fie iednomyślnie 
na to, ażeby go rorzucić. Leos 
cfo- 


| ofóbl 


ow 
fobie | 
lolas 


Jćmy | 


yzni 
Wy 


) tes 


linał 
lito: 
W tae 
WAZ 
lnie 
odes 


yeh, 
y fie 
y He | 
zda- 


EEA tog 
ofobliwfzem fzczęściem znay- 
dowat fie. wtym zgromadzeniu 
jeden z naybiegleyfzych Prawni- 
kow Londyńfkich. Ten ( corzad- 
ką iet rzeczą ) podzwignął 


,pierwfzy raz wżyciu fwoim 


z niefzczęścia nędznego czło- 
wieka, Zafirafzyt albowiem furs 
mana icałą kompanią świętą 
fprawiedliwością, któraby, rzekł 
bez wątpienia ich ścigała, gdy- 
by ten człowiek od kogo innego 
wyratowany tę ich odkrył nie- 
ludzkość, odgrazat fie iefzcze 
tem, iż wpodebnym razie fam 
by za nim patronizowal beż 
źadney nadgro*y . 

Takowa groźba nieź miernie 


 przeftrafzyłą iurmana, © i na- 


klo= 
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kłoniła wfzyftkich do przyiecia 
nafzego bohatyra, Już fię nagi 
Jozef zbliżał do poiazdu dla u= | | 
miefzczenia fie w nim, gdy fpo- 


ftrzegłfzyowę Dame wftydliwą | 


zafłaniaiącą fig wachlarzem tak | 


iednak zręcznie, ażeby poglq- 
daiąc pomiędzy trofzezki, fwo- 


ią mogła nafycić ciekawość; | 


wolał raczey zginąć, aniżeli 
przełamać prąwidła obyczayno= 
ści, pokazuiąc fie iey w ftanie 


niew 


tak nieuczciwym . niani 
(czę 

Lubo. pełno było płafzczów ną 
w tym poiaździe, żadnego ie-| ha 
dnak „Jozef nie mógł dla fiebie| ne 


otrzymać. Dwóch Szlachty, izy 
iieden fiarze, tam fię znay-| ia 
duiący | 


 & © žo% 
duigcy mówili, iz dla zimną 
| fami bez nich nie mogą fig 
|obeyść. Furman, który. ich 
fpo | miat dwa ną koźle, żadnego 
ling niechciat dać na okrycie Joze- 
tak fa, ponieważby go krwią fpla- 
gl | mił, Wftydliwa nawet Dewot- 
(Wo | ka ztych famych przyczyn co 
gość; | furman, nie chciała dopuścić, 


sciz 
nagi 


la us 


nize | ażeby iey lokay daiąc płafzcz 
YOO" | fwóy „Jozefowi, uwolnił ią od 
fanie | niewygody uftąwicznego zafła- 
| nianią fie wachlarzem. Nies 


| fzczęśliwy „fozef byłby fię bez 
c20W | wątpienia ftat ofiarą zbyt fkru- 
0. ier pulatney obyczayności, gdyby 


fiebiej| nie Pocztylion, który zlitowas 
achtyy) wfzy. fie nad iego ftanem roz- 


zny:| gniewany tyle widząc, podłości 
wtym 


w tym zgromadzeniu rzucił | 
fwóy furdut na „Jozefa mówiąc | 
z Częftem przeklinaniem ( co 
niemało -obrazilo ufzy nafzey | 
Dewotki y iżby wołał przez 
całe życie fwoie w iedney iez. 
dzić kofzuli, niżeli, oboiętnem 
okiem nato patrzać, Ze blizni 


iego tak nędznie ginie. 


Rufzył nakoniec poiazd. 70> 
zef fiedząc koło Patrona, odpo< 
wiadał na częfte iego pytania o 


naymńieyfzey okoliczności po- 
pełnionego na nim rozboiu, co 
ptzez nieiaki czas to wybor= 
ne bawiło zgrcmadzenie. Na- 
koniec ftarzec, 0 którym wfpo= 


mniałem, w naywyżfzym fto- 
pniu 


GORCE 109 
pniu Jowialifta widząc- fpofo- 
wia bną porę popifywania fię ze 
(«| fwoim dowcipem, począł roz- 


| 
afzey | Maite wścibiać Zarciki. Stan 


przez | niewinności, inagość pier- 
y ies | wfzych rodziców nafzyc ch, liść 
stnem figowy, ito wfzyftko, co fię 
signi) mogło ściągać do ftanu Jozija, 
było w różne fpofoby obroco- 
ne, a to wfzyftko z wielką wol- 
1 Fos nosci} wyrazów, 


odpos 
niao) Ptzyfzta potem koley na Pa- 


si poż | trona, który przypominając fo- 
u, 00 bie wfzyftkie termina prawne, 
„ydors śmiefznie ich do tey przypi- 
Ned nat materyi, śmieiąc fig za 
wipo: każdym razem, i cżęfto ie po- - 
, flo) Wtarzaiąc. Przybyli 7 


pniu 


ż to (i) Lej g 
do pewney auftefyi, gdzie iu’ |ói 
wizyfcy fpali prócz iedney 
flużącey; która na ten pojazd 
oczdkiwała: Jozef wyfiadł, i 
profit iey 6 pościel, ktor mu 
dobroczynna Anufid natych= 
miat chętnie  przytzekłaijjj 
Mniey wytnyślna od owey Da- 
my miafto iękania fig iego nas 
gości; przylozyla iefzcze „na 
ogień, dała mu furdut tame= 
cznego ftangreta, i poftata łòż: 
ko: Furman tym czafem pó” 
fzedt obudzić Felczeta w bli 
fkości: miefzkaiącego: 


Anufa _ położywfzy Śłozefd 
przyrzekła «au, iż ile możnoś | 
Sci; poftars *. 0 kofzulę -dla 


; iuż|| fiego, potem pobiegła do Fels 
|czera Pana Skalpell  profżąc, 
ażeby pośpiefzył do ratowania 
chorego. Ten Efkulapiufz 
Wieyfki był iuż wpół ubrany 
wtym mniemaniu, że poiazd 


edney 


jazdi 
adt; 1 
j mi 


tych: l 
zeku] pewnie wywrócił fie; iiaka 
p Das] znaczna ofoba iego potrzebuje 
ipa pomocy; lecz gdy fie - dowie- 
e nej dział, że to ubogi chtopiec zra- 
tames) niony, i okradziony; ;Złaiał 
ałóż:| slnufie, Że gotak rano obudzi: 
i pó) ła, i położył fie fpat: 


wili: 
Foufl GOW 
cdl LANS: 
le dla 


PA WICCA 
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ROZDZIAŁ IV. 


Co fie zdarzyło Foxfowi w 
tey Aufteryi, rozmową iego |. 
z Xiędzem Barnabajem. 


Skoro dnieć poczęło, gofpo- 
darz tey Aufteryi Pan Hu/pill 
dowiedziawfzy fie od fiużącey © 
niefzczęśliwym przypadku Fo- 
zefa, io godnym litości ftanie, || 
włtórym on zoftąwał, ścifkał |) 
ramionami, kiwsł głową, i po |, ud 
długim wzdychaniu kazał Anu. | mó 
fi wziąść iednę z iego kofzul, |, gó 
i zanieść młodzieńcówi: j Dat 


Wtem obudziła fę Pani | 
Hufpill, i prozud  wyciągaiąć 
tę: 


| 
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rece dla ufcifkańia fwego mer 


Jża, który iuż byt wyfzedt, 


jpoftrzegła flużącę  fzukaiącą 


wi : 
: ‘cog między bielizną, i fpytała 


iey, czegoby chciała. ,, Pan, 
p rzecze Anufia, przyfłał mnie 
tu po kofzulę dla biednego 
chłopca, w tey nocy od roz= 
boyników zranionego, 1 Ze 
„ wizyftkiego  obnażonego ;, 
», Animi fie czego dotykay, 
|» krzyknęła P. Hufpily bo cię 
,, udifze, niedość, ze mąż 


„|, móy tak głupi, iż włocę- 


,„ gow, iludzi gołych, którzy 
p nam żadnego zyfku przy- 
nieść nie mogą, do domu 
fwego przyimuie, iefzcze 


, ich kofztem fwoim chce o- 
dzie- 


„, dziewaćę wynieś mi fię zaś 


wraz ztąd, boi... + Wtem 


wfzedł na niefżczęście: fwoie [i ! 


P. Hufpill, na którego do wali || 
złość fwoią wywarła.  Sprzeź | 
ezka ta trwała: przez pół go» f 
dziny, przez którą maz dos 
browolny podług fwego zwy- 
ezaiu mato co mowił: 


nic nie odmawiał; i dała ią goaf) 
zejomi. Felczer  opatraywizy 
iego rany przyfzedł właśnie 
do Pani’ Hufpill w ten’ czas, 


gdy iefzcże męża łaiała; dla} 


IG 
| 


opowiedzenia iey; w iakin ten} 


chory był niebeśpieczeńfiwie.,, 
;, Otoż 


ras h; Ótóż mafz Panie 
l; wółała Hufpill, piękny fobie 
y kupiłeś kłopot, będziefz gó 
raz chował fwoim ko? 
èm, Ale tò nie'ia,, od? 
% tniżóno: 
Moia kochaneczkoy 
ty mie moia towina, © on tu 


4, przylechał w poiezdzie pu^ 
j go 


|», blicznym, i Anus przyię 
}, fa, nim 'iefzcz w ftałem: ;; 
„, Oh! oh! ona fig to tak pos 
y; pifała, rzekła Pani, damże 
ys ià ley Zarazyj..i W tem fko- 
czyta pół ubrana złożka; 
i pobiegła Za niefzczę siwą 
Anufig, a tymi ‘cZafem mąży 
Pan Shalpell pofzii na gorę dla 
bawiedzenia pacyentas 


H32 Foz 


Jozef poftrzegłfzy cyrulika, 
pytał fie go, ieżeliby Życie ie- 
go wiakim było niebeśpieczeń= 
ftwie.,, Nie wiele mafz na- 
„, dziei, rzekł ow Felczer 
yy rzetelny, radzę ci, ażebyś 
„, zrobił teftament, nim concodbio 
„, maligna humorów, wzbudzi 
yy więkfzą  frebrę, ¿z ktoreyby 
gy mogło naftąpić delirium. ,y 
Jozef odpowiedział, iz nie by- 
ło nad niego ubożfzego w 
fwiecie człowieka od tego cza- 
fu, iak go okradziono.,, Mia- 
5, łem, przydał,, ieden medalik 


;, złoty, któryby mnie mógł | 


+, pociefzyć wtym  niefzczę- 
g9 Sciu. Lecz kuchana Fanny 


9) ibez tego zakładu tkwi zas 
wfze 


Go 
lik m 
ZdŁóW 


tego 
by pr 
dufzy 
było 
fzedł 
kilka 
fpody 
fzkla 
jofze 


Że g 


tit n; 


© 2 © sią 
jy Wize we mnie pamięć two- | 
l iey ofoby, którey nikt na 
p SWiecie wydrzeć mi nie po- 
yy trafi! 


Gofpodarz widząc, ze Cyru- 
| lik małą czynił nadzieję 0 
zdrowiu iego, poflat: po Wika- 
M rego par hate aze- 


| dufzy iego. Barnabas (takie 
było imie Wikarego ) przy- 
"| fzedt natychmiaft, i wypiwfzy 
kilka filżanek herbaty zgo- 
| fpodynią, ifiedm, albo ośm 
fzklanek ponczu z Gofpodarzem 
pofzedł na gore do „Jozefa, ale 
WJ | że go zaftał fpiącego, powró- 
* | cit nazad do Pana Hu/pil, kte- 
remu 


£48 % RW 
remu pomógł. dokończyć "roze | » ©) 
poczętey wazy puńczy, ) Wy, | na 
konawizy.. ten. dobry. uczynek | 
pofzedł znowu do Jozefas 


Skoro: tylko. -wizedt,...fpytah 
fie go,.ieżeliby, żałowak żą 


fwoie; gtzecky;. Foxe odpowies 


dział mu; Że ile możności. fig 


fara, ale żeiedną rzęcz ma ną 
fwoim fumnieniu, o którey.nia, 
wie, ieżeli iefi, grzechem, to, 
jeft, że, fie kocha. w,iedney, 
dziewczynie, ktorey. aż. do, 
śmierci kochać: nie, przeftanie.. 
Barnabas, rzekł daniego, iz-dla, 


zbawienia trzeba wfzyfikie tzex | 


czy. doczefne, i cielefne, odrzu4 | 
cić Żądze.,, Ale ią nigdy. moz.) 


iy | 
| 


iey Fonny nie zapomnę ani 
natym, anina tamtym Swie- 
cies) Fakowy fpofob myśle- 
nia; rzekł Barnabas, ieft 
znakiem nieufności, inieia- 
kisy defperacyi, z którey fig 


trzeba uleczyć dla wzniefie- 


nia wfzyftkich fwoich chęci 


„, do Nieba.,, Profit go Jozef, 


ażeby go nauczył, iakimby 
fpofobem mógł tego doftapice 
przez łalkę, odpowiedział mą 
drze Barnabas atatke iaka? 
a) przez wiarę, i modlitwę... 
»» Ale, ale, wfzak daruiefz 
„, chętnie tym rozboynikom, 
„, którzy cię do tego ftanu 
„, przyprowadzih? podobno nie, 
„,, odpowiedzi Jozef, bardzo- 
f byra 
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bym rad dowiedzieć fię, że 
ich powiefzano.,, Ato dla 
fprawiedliwości, przerwał | 
Barnabas, tak ieft, odpowie- | 
dział „Jozef, ale iabym ich fi 
fam zabił, gdybym mógł. | 
Jużci zboyców wolno zabi- | 


iać, odpowiedział Barnakas, 
ale możefz że powiedzieć, 
że im darniefz, iako Chrze- 
ścianin? iakto, rzekł Jozef, 
profzę mi wytłómaczyć? da- 
rować, iako. Chrześcianin, 
odpowiedział - Barnabas, iett 


„to darowač,  iako... iako..., 


DU 


zwyczaynie, iako Chrze- 
ścianin. Juzci ia im daru- 
ię, ile mogę. Tobrze moie 
dziecie, dość ra tym, odpus 
9) Wie- 


0 % & rze 


|p, Wiedział Barnabas, miafzże 
p iefzcze iakie grzechy, śpiefz 
„ fie, bo nie mam czafu ba- 
,, Wić fie długo,, Gdy mu Jo- 
zef odpowiedział, iż żadnego 
iuż, fobie wiecey nie może 
przypomnieć, ale za wfzyftkie 
w ogólności Zatuie, Barnabas 
zmówiwfzy znim kilka pacie- 
rzy odfzedł fkwapliwie, bo cze- 
kano nadole z rożnemi ingredy - 
jencyami do robienią pon» 


| czu. (+) 


Już 


| (O Niech to czytelnika nie gorfzy, 
Ty Barnabasa daley, i nafzego Xię- 
dza Wikarego znaydzie  piiącego 
w karczmie. Xigza w Anglii, mogą 
y fie znaydować w Szynkowniach, 
byleby fig nie upili, aprzytym 
mieli ukrytą fukienkę fzarym fur- 
Is dutem. W Londynie byłoby. zgor- 
fzeniem widzież Xiedza na Spe- 
ktaklach, albo Redutach, albo giax 
iącego w gry hazardowne. 


taa a & & 


fuzifie ku wieczorowi zbli+ 


Żałó, gly poważna iakaś ofo4 
ba wiechałą na dziedziniec Au- 


fieryi, i oddaw,fzy: konia fwego 


fudze tamecznemiu, profto pot | pk 


{zła do.kuchni, gdzie ufiadłfzy 
przy ogniu, kazała fobie podać 


Jalki; i tytunin. 


Mówiono właśnie w tenczag 
o różboiu, który fie ftat prze- 
fzłey nocy, i o niefzczęśliwym 
ftanie biednego Jozefa. Pani 
Hujpill tyfiączne. miotała prze- 
klęftwa ną tego furmana, który 
jey takiego nędźarza w dom 
przywiozh, i odgrażała fie go, 
nim iefzcze. umrze, z domu 
wyrzucić. dla uniknienia 6x: 

penfy 


dom 


804 


omu 


penfy pogrzebowey.Gość świeżo 


425 


przybyły zdawał fio być mocna 
tknięty niefzczęściem tego nie- 
znatomego: młodzieńca, fłyfząc, 
jak mało nadnim miano politowa- 


nia. . Azewlasnie na ten czas 


aliby. rany tego ‘pacyenta 
były bardzo: niębeśpieczne. yy 
Ach iakże iefzcze” zawołał 
„ felezer tonem- decyduiącym, 
kontuzya w. głowie perforówała 
membrane wewnętrzną okupis 
jt, diwelikowala korzeń radyn 
pokalay,ktory: tet przyległy 
pevicranio:.przytym miał w po= 
„, czątku. frebrę fymptomatyczną, 
jy ktota. fies potym odmieniła w, 
y PACYNATYCZNĄ, a z.niey wynika 
p agi 


jy Delo delivium,, albowiem vente 
p jugulares. . «4% 


Hałas, który fię wfżczął na 
dziedzińcu, przerwał tę wyfoką, 
idla wfzyfikich niezrozumia- 
ną mowę. Przyprowadzono ie- 
dnego ztych łotrów, którzy 
Jozefa ze wfzyfikiego byli oda- 
tli, i znaleziona posciflym re- 
widowaniu u niego: ów pożądany 
medalik. Wkrótce przybyło 
kilku chłopów, którzy fuknie | 
Jozefa, ito wfzyftko znaleź- 


li, comu było zginęło, prócz | 
jednych pieniędzy . 


Nieznaiomy fkoro poftrzegł 


te fuknie, zaraz ie poznał, mó. 
wiąc; 


© h & isg 
ję | wiąc, Zeiezeli one hależą zra- 
|nionemu, bardzoby go rad wi- 
| dzieć, ponieważ fzlachetny dom, 
do którego On należy, bardzo 
[mu ief znaiomy. Anufa na- 


na 


|jtychmiaft zaprowadziła go na 
| górę. Trudnoopifać zadziwie- 
nia tego nieznaiomego, gdy w 


Z 

i tak nędznym ftanie zaftał Jo- 
o. | zefa, ale trudniey iefzcze wy- 
ry razić zadziwienie, i uczucia 
ip |aayżywfzey radości Jozefa, 
je | gdy wnim poznał fwego przy- 
ġa |iaciela, i Dobrodzieia Xiedza 
z | Adams. 


Jozef dowiedziawfzy fię od 
gł | niego, że Fanny w fiatecznerą 
6. | zawfze ku niemu ieft przywia- 


Za- 


Zanit * inieci erpliwie iego 03 
czekùie powrotu; _ opowiedział 
X. Wikaremu włafne  fwoie 
przypadki: Pytał go gó 
jakiemby fpofobem w tym fię 

znaydował mieyfeu? 3, Mota 
»y dziecie; tzekł Adams, czytas 
j; tem w Gazetach; | że towa: 
„, tzyftwo: Drukarzów Londyn: 
„kich znaczną ofiaruią nad 
j grodę tym, ktorzyby iakie ma? 
„,nafkrypta do druku podali 
oj Ułożyłem moie kazania, któż | 
y rewe trzech woluminach in fd- 
j; lio kaze wydrukować, itoieft 


$y przyczyną podróży moiey do 


jj Lońdynu, fkąć znaczną Sum= 


;, Mena żywienie Familii Pe 


z. fpodziewain tig wywieść, ie 
j} dnak 


j dnak moy Synu nie opufzczę 
| „cię. Mam dziewięć liwrów; 


x, qdziefięć fzelągów przy .f0- 


cj || yy bie, te niech ci finżą: “proc 


x, tego widzę; że felczer dla 
sy chełpienia fie ż fwoiey kura- 


>, 


y cyi niebeśpiecznym cię być 
5, ogtofit, rana twoia nić nie 
j, znaczy; ‘afrebry wcale nie” 
;, maz, fpodziewam fie, że 
5, za dwa dni będziefz mógł W 
;,dalfzą pusci¢ fie pódroż ;; 
Jozef oświadczył fie iż fabość 
lego ztąd naybardziey pocho- 
dzić mufi, żeprzez dwa dni nic 
nie iadł, w czym X. Wykary 
łatwo mu przyrzekł . poradzić: 


Wróćmy fie teraz do kuchnit 


Cała prawie wieś w tym 
mieyfcu zgromadzona była dla | 
oglądania tego złoczyńcy: | po- 
nieważ bowiem naywiękfza | 
część ludzi niebawi fie ( przy- 
naymniey otwarcie tym rzes | 
miofiem;) pofpolfiwo rozumie, 
Ze rozboynik ofobliwfzą mieć 
mufi fizyognomią. Pan Huspill 
widząc tak liczne zgromadze= 
nie przecierał ręce, i uśmie- 
chat fie zradości maiąc na- 
dzieię, Ze pofpólftwo .nafyci- 
wizy fwoię ciekawość znaczny 
mu zyfk przyniefie, rozmawia- 
iąc potem przy piwie 0 toz- 
boynikach, i rocboiach. ‘Ale 
żona iego widząc wfzyftko 0+ 


pecznie poczęła krzyczeć, iak 
ie- 


5 RÓ say 


| 
igdza, i wfzyftkich + powypędza- 


ła gości. Rozboynika wzięto 


do więzienia, ale na przekona- 
nie iego potrzeba było poka- 


at przed fądem znaleziony u 


niego medalik, Jozef oświad- 


lezyt fie, iż mu go chyba z Zy- 
'|ciem odbiorą. X. Adams poka- 


zuigc pięść więkfzą, niź. noga 
wołowa; przyfiągł, iż go do 


oftatnich fit będzie btonił. 


Anujia przyfzedł(zy nazad do 
kuchni, powiedziała Pani fwo- 
iey, izten chory mufi bydź 
liaka znaczna ofoba,  poniewaź 
prócz białey, i delikatney płci, 
którą wnim peftrzegła, w 
wielviey ge widziała konfiden- 

I "ey 


cyi ztym. -nowo; przybyłym. 
Jegomoscig. Takcwe doniefie: 
nie Anufi ułagodziło znacznie 
oftrość Pani, Hu/pill, odpowie 


działa, że higdyby, hie, chciała. 


ażeby, temu, choremu "ha.cżymijw, | 


brąkówąło wiej. domu, że 
chociaż .moeno. hie nawidzi 
włócęgów, przez miłość iednak 
Chrżeściańfką czuie fie bydźjp, 


obowiążaną do litości ńad.blisHpy | 


zniń.,, Póydź ha górę źniifu,M) 
59, tZekta, Pati, dowiedz, ie- 
j, żeli. czego ie pottzebuie, 
sy hiech..Bog . uchowa ażeby 
oy, Mü naczyti, brakować mia- 
ants 


id RÓŻDZIAŁ Vir 
ie] Kiadz Adams, ofzukuie few 
tayjwoiey nadziei. Przybycie dwóch 
ymhfob : Poznanie fig iego;ż-Xięs 
leje Barnabasem: 
jdzij 
ink) Juz . żdrowie * goza) zias 
Jóźkznie fie polepfzato, ale “raná; 
bliktera miat w głowie, nie dopu- 
ufwifzęzała mu. w dalfzą  pufzezac 
le-|ię. podróż, s-Z ty wfzyftkim 
ules fi: Adams nieżałuiąc mu deli* 
by kathy ch, i Znaezny pofiłek przy: 
nie|hofzacych. potraw, tak dalece 
fwoy worek wypróźnił, iż dal: 
frego hie Widz.ai fpofobiw ży? 
(wiena i felie; i egou Po wid, 
13 lu 
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lu proiektach prędzey zarzu4 

conych -niżeli ułożonych zas 

wołał, oto znalazłem niezaj 

wodny fpofob, prawda, że bey 
de mufiał z tobą fie wrócić, alf 

to ee To wae , 


koiu profit, ażeby mu na dobr | 
zaftaw pożyczył trzy ginee. 


Hujpill fpodziewaiąc fie pieri 
Scionka, albo zegarka nayi y; 


mniey do dziefięciu gineow 
wartuiącego, oświadczył fie! 
iż chętnie mu tę uczyni przy 
Ruge: Wtenczas Adams poka) 
zuiąc mu, liatelzak rzekł: , 


+, mam tu'dziewięc tomów kal} 
9) ZA 


ee es 
m , zań w manufkrypcie, które 
|, przynaymniey warte fto gi- 
i neów, dam WPanu pierwfzy 
lej, tom w zaftaw, ale fpodzie- 
wam fię, że mi go, gdy po- 
1, zyczone wrócę pieniądze, 


|, rzetelnie oddafz,, 


Jakie było zadziwienie Hu- 
© |pila, gdy mu żamiaft złota i 
l kamieni kilka | arku- 
Peitzow papieru ofiarowano.;; 
m Nieznam fię natych rze- 
1e09,, czach, odpowiedział, nie 
fil, wątpię wcale o ich fzacunku, 
"o ale teraz bardzo mało mam 
okai 


diy „ nie mogę przyfłużyć.... Jde 


vl zaraz, ( krzyknął udaiąc, iak- 
a | oy 


„ wgotowiźnie, żałuię, ze fig 


254 Co & 
by uflyfzal, że go wołańo -) Wiykien! 
ztaką  odfzedł fkwapliwościąjję„, i 
iz mało fobie karku nie fkrę ferol 
cił biegac ze fchodów. 


zdobio 
w {obi 

Biedny Adams. tak  przecidy| w 
wnym przejęty ciofem nie więgp, 
dzącj ce daley począć, udał fig lel 
do-fwoiey kocharcy. Łulki, do hile 
fwoiey © pociefzycielki w s 


Jiej 


przeciwnościach:  zapaliw(zyj yach 
ig oparł fie oganek oczekuiącj ei 
jakiego pomyślnego natchnie- 


przeł 
nia. Miał onna głowie wiel: 


fene) 
ką fzlafmyce | zgranatoweyfy,, | 


welny, z pod którey. wyglądałaj yy 


Stareswiecka -okrągła peruka valle 


Obfżerny. furdut. z grubego. fu Docs 
kna fzarego okrywał' świętą 


: lwa! 
fukien- 


à 
Y 


CH 


© 8 W e> 
Miukienke, która wyfoko podkas 
fina ofabliwfzey mu dodawała 
Wizerokosci.. Ten firoy przyo- 
zdobiony fizyognomią  małącą 
Pw fobie coś ofobliwfzego, wpa- 


Wdat woczy- ludzi, choćby: nay- 


mniey ciekawych. 


Jefzcze fię Wikary: zabawiał 


fuik} wtey famey pofiaci w 


głębokich zatopiony, medyta- 


U cyach, gdy pofirzegł karetę 


Peściokonną zatrzymuiącą fie 
przed Aufieryą : z liczną afty- 
fiencyą. feden młody, Kawa- 
fer, ktory w niey fiedzial, wy- 
fadt zzdwoma wyżłami, drigi 
zaftepuigey m'eyfce Stangreta 
fkoczył z kozła, a gdy fie oby- 
dwa w koryzontalney widzie- 


fi 
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li linii, rozpoczęli naftępuiącą 
delikatną rozmowę.  (*) 
” By | 
(*) Jeden z naypierwfzych  Parów | 
Angielfkich takie miał upodobanie w 
Furmanfkiey profeffyi, iż kazawfzy | 
fobie zrobić kocz tym kfztałtem, iak | 
bywaią poiazdy publiczne i wfadzi- 
wizy do niego lokaiów fwoich iakby 
podróżnych, fam powoził przebra= 
wizy ‘fie po furmańfku, w małych 
bocilkach, z chuftką około fzyi, i 
zdługim biczem w ręku. Obcowas 
hie z prawdziwemi furmanami była 
dla niego naymilfzą zabawą. Rozu- 
miał, iż przy takowym talencie tyle 
wart fzacunku, ile ieden ziega 
przodków, który kierował ftyrem 
całego Pańftwa, inney w tym nie 
znaydował rognicy, iak tylka co da 
fizycznego. Konie, -poiazd, i ludzie 
w nim fiedzący zdawały mu fie być 
Pańftwem, którym on iako wielo- 
władny rządzi Minifter. Dyalog. Mi- 
lorda furmanz z przyiaciclem ief 
krytyką tych rozmow. którem* fig | 
paywiękfza częśc młodychPaniczów 
w Anzlii volpolicie zabawiać zwykła, 


9 
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„ Ey do milion Dyabtow! 
„, zawołał ten, co wyfiadł z 
,, karety na drugiego, 5, pię- 
,, kny zciebie woźnica, mas 
,, łoś mnie dopiero nie wy- 
wrócił. Strafzna rzecz od- 
powiedział- Jaśnie Wielmo- 
zny Stangret, żebym ci byt 
kark fkręcił: niech mię Dya- 
bli wezmą, ieźlibym był te- 
go nie uczynił, ale mi fzło 
opfów. Qy! gdyby wfzyfcy 
tak ftrzelali, iak ty, rzekł 
tamten, wfzyftkichby  le- 
gawców trzeba potopić. Ja 
lepiey  ftrzelam od ciebie, 
odpowiedział iego przyia- 
ciel, aiezli chcefz, to fta- 


2) 


„ wiam dziefięć ARA na 
92 as 


#33 Ce © 
5) każde ftrzelenie, Dziefięć | 
4, gineów? zawołał drugi, niech 
43 mię dyabli wezmą, teżel 
p 01 nie wyftawię mego zadz | 
„) ka na cel... Lecz potzuć+ 
my kochany czytelniku tę wy: 


horng rozmowę, a wróćmy fig 
raczey:do kuchni, 


Jefzcze Barnabas, i felczer w 
tym fie znaydowali mieyfcu, 
kiedy fludzy tych dwóch Panów 
tam wefzli,, Tomafzu, rzekł 
yy ieden z lokaiow do fwego ko: 
„, legi, wfzakto zdaiemifię X. 
„ Adams na tym ganku fłoj? tak 
99, left, odpowiedzia} drugi, u- 
„„kłoniłem fie. mu, i on raczył 
;j zemną rozmawiać, Co? 

„, ptzer- 


e | 


6 & & “#25 
„przerwał Barnabas, alboż to 
-y, Duchowna ofoba? tak ief og- 
„, powiedział lokay, idf to ie» 
yy den z nayzacnieyfzych, i nay- 
„, przykładnieyfzych, Xięży, 
„, któremu trudęo znałeść rów- 
» nego. Szkoda, żem ʻo tym da- 


,, wniey nie wiedział, - rzekł 


zı Barnabas byłbym- go do | fiebie 


1 


,, zaprafił, bowiem, dak nale- 
p ży fzanować mafzą świętą 
,, fukienkę.  Wiefz, ca Panie 
;, Doktor, rzekł do Feiczera, za» 
3) praśmy gona wazkę pącza yy 

Chętnie przyigt tę ludzkość 
X. Adams cha Duchowni wiels 
kie fobie. czynili grzeczności 
aświadczaiąc fig- zawlze Z Wa 

Zar 
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zaiemnem ufzanowaniem fukien- 
ki. Rozmawiali potem o roz- 
maitych rzeczach, nakoniec 
Adams wfzczął mowę o fwoich 
kazaniach. Barnabas nie wiel- 
ką mu cynił nadzieię, mówiąc, 
ze Swiat tak ief zepfuty, iż 
iuż teraz nikt niechce cytać 
kazań ,, Miałem, rzecze, chęć 
„wydać choć iedno volumen 
p Z moich, pozyfkałem na to 
„,approbatę trzech Bifkupow, 
yy jak W. Pan fydzifz, wiele mi 
„za nie drukarz ofiarował? 
„ dwanaście gineów, odpowie- 
p dział Adams. Ani dwunaftu 


y fzelągów, rzekł Barnabas, nie 


s chciał mi nawet zamoy ma- 


¿p nufkrypt i kalendarza dać 
9) Opra- 


c % W sąż 


| y, oprawnego. -Nakoniec dawa- 


„,łem mugo bez żadney nad- 


| 9, grody, ażeby go drukował, 


„ ponieważ miałem chęć przy= 
„,pifać tę xiążkę temu Milor- 
„, dowi, który dopiero na fwo- 
„iey karecie Stangreta udawał, 
4) ale itego nie chciał uczynić, 
„, ftraciłem przez to bogate 
„, beneficium, którefię drugie- 
„,, mu za psa legawego doftało. 
„, Wfzyftkie Magazyny Xie- 
„,garfkie napełnione {4 Kaza- 
„„niami Whitfielda, i Wefileia. 
„, Cx) Wiefz W. Pan, Mości 
+, Xie- 


(*) Są to flawni Entuzyaści tego 
wieku, Lubo im we wfzyftkich 
Kościoła.h Angieljkich zabroniono 

mieć 


by: WOD: 

yy Kięże, iakim iaden: te fą 

yy napełnione kaźania: Whi- 
id 3 Arai ARIE 

y Jidd jek głównym nieprży: 

„iacielem Stanu Duchownego, 


01 nas: ehee przyprowadzić do 


yy karności pierwiafikowego Ko: 


+, Ścioła, ón chce” przekonać hu 
p zin Że fkromność; i ubófiwó 
„dawnych Apoftołów i w te: 
„taźnieyfżym powinny <być 
,„,zaćhowańe + Kościele: je: 
yy dnem yflowem,) ten człowiek 


,, Wietey może liczynić złego; 
yy, Mi- 


~ ~ eS tt mn ty 
mieć, kazań “nie przehavwali iednak 
ogłafzać przed pofpdlftwem na ú- 
ieii tw polu zdań fwoich o pre 
deftynabyj; w'Łafce, % zbyt kach 
ftahu Duchowne’. fedni Teh maż 
ią ża Swietych, driidzy zaiwary2: 
tów, ini zafilitow, ivi podobid 


zwali. 


ns ZŁ" "= 


Tygi. 
„„tiżeli, Toland,, Woolfton, (zs) 
idni Ateiści, iv Deiścis;, 


3, Gdyby Whitfield, odpowie- 
y dział Adams, był- przeftał na 
nauczaniu tych pięknych zdań 
,„„iabymń pierw{zy ftanął na 
l; czele partyżantów iego, iia 
„» leftem naygtowniey{zym' nie- 
|, przyiacielem pompatycznych 


j hy zoytkow teraźnieyfzego Du- 
“ifp chowieńftwa, i ia fe z nim 
K , zgadzam wtey mierze, iź 
0 5, tan. 


te maz 


AB 


ak Po Uwagi, nad’ cudami 


Jezufa Chryfiufa. Noftrum  eft 
tantas componere lites. XVIIE wié- 
ków. <Niezbozne to pifmo, ktore > 
| wizyftkie zbiia cuda Zbawiciela 
wykońańe, było publicznie przeż * 
kara: fpalcae, > zsĄutów umarh we 
więzieniu ; 
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y; tan kwitnącego Kośioła nie 
„, powinien fie zafadzać na proż- 
„ney okazałości Miniftrow 
») tego wielkiego Króla, ktory 
3, mówił, ze Królewftwo iego 
„nie ztego Swiata. Lecz 
„ kiedy Whitfield trzymał fig 
9, oney błędney nauki oWierze | 
yy bez dobrych uczynków, | 
y, ptzeltatem być iego przy” | 
„, iacielem yy 


Xiądz Barnabas otwierał 
ufa chcąc mu odpowiedzieć, || 
kiedy okropna na dole dała fię | 
ftyfzeć wrzawa, P. Hujpili żona | 
iego, i Anufia, wfzyfcy razem | . 
krzyczeli, wfzelako głos Pani f 


Hufpilt naybardziey wfzyftkich ||, 
prze- | 
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wrzerazat ufzy ,, Takto, wos 
p zAayszka placifz mi za - 


eCZ 


_ l mię dla moiey flużącey.... 
ahale złapię ia Cig eta yates 
„oczy ci wydrę. Przyftoiz to na 
'|, takiego człowieka wdawać fie 
fe) , ze flużącą? precz z domu me- 
, go k...,,w tem porwała rożen: 
1 x X. Adams przewiduiąc 
x jefzczęśliwe  fkutki, które z 
"ley mogły wyniknąć bitwy za- 
* rzymał ią ręką, któraby Her- 
0 kglefówi nie uftąpiła. Wfzyftko 
em Nie iednak wkrćtce ufpokoiło, 
yi A * odprawiono, Mezowi 
las była od kp. naznaczona 


sekrè» 


tat 
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fekrétha pokuta dla nadgrodge® gözol 


nia uczynioney krzywdy + — » fifzule, 
EA A Jniektoj 
ROZDZIAL Vit. W tt 
bed, WI 


Dziwie, i niefzcżęśliwe Dy- bin 
firakcye X, Wikarego. Bitwa | brd po 
ofobliwfza s ki t 
Już też Adams, i „Józef gozh bal 
towi byli do rożiechania fig ka- "lp 
żdy w fwoią fironę, gdy ieden| 
przypadek... bardziey Riedza ii 
Wikarégo od podróży do Londy-, 
u odftręczył, niżeli.  Huspilla 
wzgardenić manutkryptu, i orh 


pifanie Barnabaia Xiegarni Lone 


BRA b3 
flżdjego zoftał był Ww domu. Tray 
}fzule, i iedna pata trzewików 
salz Mektoremi inneni drobiazgaż 
TiL (mi, które Pani Adams Zona 
iegó włóżyła w matelżaczek; 
rożuńńieiąc, żeley mężowi w 
jego podróży bardziey chufty; 
lhigeli kazania były potrzebne; 
zdawały mu fie być owym ma: 


ve D 
Bit 


Xiądz Adas byłby pewnid 
Lon pojechał do Żókdynń beż tego, 
Huspl go byłó pobtidką iegó podróży, 
w ipgłyby nie Gozo, ktory ftyfząć 
ni Lip go czętó  wipómińaiącegó 6 

n Ktffłziewięcii Vo! minach wma> 
w lof lufk+ypeiej którć miał Mieć Z 
acuit! toba, pytał fie; gdżieby, były? 


ieg ka s) Tam 
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kofzuli, gołe 
widzieć. „, Prawdziwie rzek 
s Jozef, iemafz ich tu w ma-je 
telzaczku.,, Ach Boże móy:] 
zawołał “Adams. „, zapewne 


„, zoftały w domu, znać, Ze mi inate 
nowa 


+, niebyło przeznaczone być w 


rego, 
fatyc 
było 


a Londynie, wrócę fig więc do 
gy GOMU. gy 


Xiądz Adamskazał fobie podać toni 
rachunek Gofpodarza, który wła; 
śnie tyle wynofit, ile miał przy 
fobie pieniędzy, zapłaciwfzy 
więc kazał Juzefowi wfiąść na ko: 


nia,ponieważ mu iefzcze flabosi 
iego nie | 


Po 
iwol 
n } 
lim, 


nie dozwalała mu iść piechoto, 
fam zas pofzedł przodem. Juz 
Joof włożył w firzemie nogę, 
fe kiedy furman Aufteryi upomniat 
al fię o zapłatę za Żywienie konia, 
cal | Jozef rzekt, iż Kiądz za wizy- 

yi) ftko zapłacił, gdy iednak przy- 
£ do powtórney kalkulacyi, 


był 


inaczey fię pokazało. Była to 
ńowa dyftrakcya Xiedza Wika- 
j tego, Gofpodarz żądał, ażeby 
y zapłacono, aże nie 
było czem, nie chciano wydać 


konia . 


* Ponieważ „fozefa z karczmy 
uwolnić nie możemy, . idźmy 
|za X. Adamfem . który. fzyb- 


| kim, i leksim krokiem, i z o- 
fob- 


d | 
je 
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fobliwfzą fzedł wefołością cży- 
niąc mądre. uwagi nad iednem, | dale 
mieyfcem Echillefa, (4) co gu || rol 
tak zatrudniało, iż:przez trzy || 80 
mile irązu, o fwoim nie pomy», 
slik towarzyfzu; ocknął fig nas || Sy 
koniec wyfzedi{zy na wyfoki boki 
pagórek; ozierat figy i począł nię 
dziwić fic, iż Jozefa nie widać. || i$ 
Zoftawił go zdrowego mającego, |) Wha 
wfiadać. na konia, gościniec był | Wi 
bity nie mógł zabłądzić orzyfzią| be 
zatym na, myśl Xiedzu Wikan,| kia 
Temu, iż mufiat fie z iakim|)) om 
fpotkać przyiacielem, iz nim 
fie zabawiać, d 
W tym, „1 Bie 


esses. 


= pace 


4) Komedya Grecka, 


Be ei saè 

Wiym mniemaniu  pofzedł 
daley, ale iuż,  wolnieyfzym 
trokiem, fpodziewaląc fie. ze 
go „Józef w krótce dogoni. W- 


.| tym nowa przypadła mu, dyfiras 
- kcya: przyfzedłizy nad brod głę: 


boki, przez który fzedł gościniecy 
nie widział innego. fpofobu, tylko 
iść profto;zakafawizy fig więc 
wlazł w wodę az po pat. Wydoby- 
wfzy z wielkąciężkością z tego 
brodu poftrzegł, ściefzkę między 
krzakami, którą byłby to błoto 
ominął . i 


Zaczynał nakoniec być iuż 
niefpokoynym o fpoźnieniu fig 
głozefa, życzył więc fobie zna- 
łećć. blifko Autterya, gizieby 

oq» 
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odpocząwfzy czas niejaki wró- 
cil fie po Jozefa, ale. że żad- 
ney nie widział ( chociaż . iedm. 
była -o czterdzieści tylko kro- 
ków od niego ) ufiadł na kamie- 
niu, i począł fpokoynie czytać 
Echiliefa . 


W tym nadfzedł chłop, któ- 
tego pytał fię, ieżeliby gdzie 
w blifkości nie było karczmy. 
Chłop, który właśnie zniey 
wychodził, rozumiał, że Kiądz 
zniego  Żartuie, powiedział 
mu, ażeby pofzedł do dyabła, 
gdzie przyzwoita- dla niego 
karczma. X. Adańs za to gru- 
biańftwo chcia” mu ogromną 


$ięścią zapłacić, ale chłop u» 
ciekł 
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ciekł. Tym czafem nadiechał 
iakiś człowiek na koniu, który 
Xiędzu pokazał karczmę, do 
którey {zybkim _ pośpiefzył 
krokiem . 


Jefzcze X. Adams zmoczony 


_ fwoiey nie wyfufzył fukni gdy 


iakiś kocz publiczny  ftanął 
przed tą karczmg. Furman 
wfzedłfzy do izby opowiedział 
gofpodyni pytaiącey fię kogo 
wiezie, iż cały poiazd napeł- 
niony kobietami przez fwoie 
wymyfły tak przykremi, iż w 
naypierwfzym błocie myśli ich 
wywrócić. X. Wikary pytał 
fie go, ieZeliby nie widział 
młodego c złowieka na koniu, wie 
dzia» 
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działem gorzekł furman, ie: 
dna Panna wykupiła iiego, i ko» 
nia, ón tu iedzie zanami. Niech 
iey Bóg tyfiącznie nadgrodzi, 
rzekł Adams przypomniawfzy 
fobie dopiero, ze za żywienie 
kenia nie zapłacił, zbliżył fig 
do poiazdu dla podziękowania 
tey dobroczynney ofobie: leog 
jak więlkię iego było zadziwie= 
nie, gdy poftrzegł, że to była 
P. Slipslop! 


Po zwycząynych komplemen: 
tach profita P. Slipslop Kiędzay 
ażeby fadt- do poiazdu, żeby 
miała fpofobność mowienia Z 
nim orozmaitych okoliczno» 


ściach. - Ah! Xięże Adams, taen 
kta, 
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kła, iakież to. odmiany posmier- 


ci 


Kawalera Booby! tak fobię 


wnofiłem, rzekł Adams, z kilku 
fiow, które flyfzatem od Jozefa: 


a) 


21 


ktoby. fie. tego fpodziewał? zą: 


, wołała P. Ślipślop, lecz im dtu, 


Żey 2yiemy, tym więcey do- 
świadczamy. =» Wiele, w tey 


| liczbie luftrów, którem przez 


żyła, widziały oczy moię. 
rozmaitych fytuacyi w ży 
ciu ludzkim, iakie, reuigisci- 
tudinąs! inż mię  mutabjlitates 
losu nie dziwią. Jozef więc 


 napomniał cokolwiek W. 
„Panu? To, co. mir Foret pą- 


wiedziął, niewyidzie nigdy 


a z Ut moich, rzekł X. Wika» 
24, 17, Moch, mnie takowe Jey. 


22 MQ 
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yj mościne poftępki martwią, 
y, nigdybym fig był nie fpodzie- 
,, wał, ażeby: tak złe miała 
y; zamyfły względem młodego 
yy chopca, a cowiękfza fugi 
yy fwoiego. Te rzeczy nie fq mi 
yy tayne,rzekła.Slipslop,a wkrótce: 
9) Swiat caty otym fie dowie. 
9, Lady od tego czafu, iak ten 
5) chłopiec wyfzedł, wyrządza 
„, nadzwyczayne głupfiwa. Mo- 
> eno iey żałuię, rzekł Adams, 
y w gruncię iet dobra Pani, 
z wiele dobrego uczyniła w 
„,Parafii.,, Ach Mości Xieze 
„9 Adams! zawołała Slipslop, nie 
+, dobrze W. Pan. widziałeś, 
9) gdyby nie u miiie były klucze, 
;,mozeby ubodzy nigdy nie 
znali 
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») znali kordyałów. Co niebo- 
s, fzczyk pan, tobył: zacny 
3) człowiek, był to pan pełen 
s dobroczynności, miał fercenay- 
3, w/panialfze, inayczulfze ma 
s; indygencyg twego  bliZniego. 
„, Byłby on wiele dobrego uczy- 
„, nił, gdoby mu dopufzczono iść 
„, za fwoią fkłonnością, ale on 
„; lubił fpokoyność apathyczng. 
a Niech P. Bog świeci nad iego 
5 Dufzą, wiem, Zemufi byé 
» w Niebie, gdzie więcey uży- 


9) Wa fpokoynosci, anizeli iey 


„, miał na Swiecie 2 przyczyny 
„, Zony „Tak rozmawiaiąc fta- 
nęli . przed. Aufieryą, gdzie 
miał być popas . 


Xiądz 
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Xiądź Wikary podług 2wy- 
czaiu fwegó udał fie profto do 

| kuchni; gdzie iuż zaftał Foxofa 

fredzącego ptzy ogniu, któ: 
remu tameczńia gofpodyni no+ 
ge opatrywała; koń albowiem 

X Adamsa; którego od zakty- 

Ayana pożyczył, tak był przys 

zwyezaiony do przyklękanią; 

iż fig żdawało, iakby on ha 
wzór Pana fwego ż tego chciał 
żyć tzemiofia. To naygor{za; 
że nigdy iezdzéa fwego nig 
przeftrzegat, i zawfze go fpotýá 
kat fwemi ukłonami, kiedy fie 
bn tego bynaymniey tie fos 
dziewał, Ten tak brżydki na: 

tog oWego konie żadną dla X: 

Wikarego nie był przykrością; 

arwa 


| 
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łatwo fie do niego przyzwycza- 
ił, bo dotykaiąc fig. prawie 
ziemi nogami mógł fię zawfze 
beż trudności ha przód rzucić: 
W takich okołiczńościach za* 
taczał fie pofpolicie o dwa; 
albo Btrzy fążnie od konia, 
gdy tym czafem fżkapa zdru- 
giey ftrony tyleż odprawiała 
drogi. Wftawfzy: potym oby- 
dwa fpokoynie łączyli fie żfo* 
ba w naywiękfzey przyiaźni,, 


Jozef lubo dobry był iezdzieć; 
nie mógł fie iednak do podó“ 
bnych ptzyzwyczaić  fkoków 
tak prędko. Koń przycifną- 
wizy mu nogę, źżnaczną mu 


zrobił kontuzye, którą miło: 
fier- 
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fierna gofpodyni włąśnie wten« 
czas nacierała fpirytufem kam- 


forowym, gdy X. Adams wfzedł . 


do kuchni. Tylko co począł 


wynurzać żal który z takowe» | 


go czuł przypadku, wfzedł go- 
fpodarz. Byłto człowiek wca 
lenie tak fpokoynego uloze- 
aia, iak Pan HuJpill: pofttzegł- 
fzy żonę klęczącą przed czło- 
wiekiem w liberyi, i opatruią- 
cą mu nogę, począł ią ofta- 
tniemi lżyć flowy. X. Wi- 
kary gorfząc fię takowym gru- 
bianftwem, uczyniwfzy dwa 
kroki przez kuchnię zawo- 
łał,, Dyabeł miłofernieyfzy od 
p ciebie,, Gofpodarz nieznaiąc 
doftoynosci Adam/a, i 2apatru- 
iąc 
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„| iąc fie naiego ubior, nie tags 
|. | lepfzą onim powziął opinią, 
| nietylko mu zuchwale.odpowies 
it | dział, ale nawet wyciągnął 
„| rękę dla pochwycenia go. Xz 
„ | Wikary nie daiąc mu tylecza= 
a | fu, tak go ogromną przywi= 
„ | tat pięścią, iż go ze wfzyftkim 
| fkrwawił, a chociaż gofpodarz 
„ | mężnie fie brónił, Xiądz ie- 
dnak ztaką fie fprawit odwagą; 
„| i fiłą, iż go prawie bez zmy- 
. | flow na ziemię pówalił. 


s | Zona pobitego Gofpodatza; 

która bardziey męża kochała; 

d niżeli watt był. widząc go na 

e | ziemi we krwi zbroczonegó; 

j pobiegła ku p pomocy; robi 
i 
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li zemście. Napadłfzy przy: || nie 
padkiem kocioł , napełniony | czo 
krwią wieprzową, tak zręczme || fie 
nim, ugodziła „X. Wikarego, || gw 
iż go ze wfzyftkim oblała, i da 

nayfzkaradnieyfzey . uczyniła 

padobnym poczwary: W 


Panna Slipslop, która wiasnie) | M 
wtenczas wefzta do kuchni, | wy 
kiedyfię to fiato, nie będąc anil | ty 
tak łagodną, ani tak cierpliwą; 


ażeby fie miała pytać <o przyj | fy 
czynę tey bitwy; prżyfkoczyłajjj ii: 
natychmiaft, do. gofpodynt, ilf c 
zdarłfzy zniey iedną ręką koral | te 
net z garścią włofów,, druga | , 
Tęką z.taką ią fzybkością polis} | v 


czkowała, iż ta kobieta; którą 
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nie tak dobrze była wycwi- 
czońa w tey fztuce, nie mogąc 
fie obrónić tey -nawalnicy; 
gwałtu krzyczeć poczęła: 
Pen hałas cały dom obrufzyłi 
%we damy, które w publicznym 
przyiechały poiezdzie, i iedeń 
Milord co dopiero z Młoch po 
j i w tey pópafał aufte- 
ryi, zbiegli fię do kuchii, gdzie 
Hiigcych fie w takiey znaleźli 
fytukcyi, fako ` dopiero .opifa= 
liśmy. Łatwo ich było wten- 
chas fozbraniat; „zwycięzcy 
ontentowali fie fwoią Wygra- 
ha, a zwyciężeni ‘nad to fie 
czuli fabemi do odnowienia 


bitwy, Poltać firafzliwa X. 
Wi- 


La 
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Wikarego naybardziey na fiebie 
ściągała wfzyftkich przytom- 
nych oczy. Ow Milord Wlojke 
profił Dam, ażeby fię nielęka- 
ły, ponieważ tu o kułaki idzie, 
do których nacya* Jngliefe z 
wielką dy/gracyg ieft accofłuma- 
ża. Co ia,rzekł, który profto z 
Jtalii powracam, nie mogę fie 
nato bezzadziwienią patrzeć, 
tutto pazzo tutto rabbiato, bo 
Fialienie nie fą fkkłonni al ea- 
ffardo. Dio bacco, zawołał pa- 
trząc na X. Adam/a, iaka to 
poczwara! damnata di me, ieże- 
lim kiedy widział co podobne- 


go od tego czafu, iak powró- 
ciłem z Piterby! 


Je- 


nay 
nab 


ee Z 
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Jeden Patron, ktory fie tak- 
że wtym znaydował mieyfcu 
widząc, ze. X. Wikary nay- 
pierwfzy fię porwał dobicia, 
przyftąpił do Gofpodarza, i po- 
wiedział mu do ucha:,, winfzu- 
ię ci Panie gofpodarzu, wygra- 
tes fprawę — Jakto, zawoła go- 
fpodarz, który ledwie iefzcze 
do zmyfłów przychodził, nie 
tylko żem zbity, iefzcze i 
fkrwawiony, czy taka moia 
wygrana? taka, taka, odpowie- 
dział Patron, chciey- mnie tyl- 
ko wezwać na patronizacyą, a 
za każdą kroplę krwi przy- 
naymniey iefne uncyę złota 
nabędziefz. Dziękuię WPanu, 
rzekł Goipodarz draniąc fię po 


gte 
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głowie, nie ieftem ia łakomy 
na fprawy, widziałem dwóch z 
moich fąfiadów, którzy fig za 
bardzo, mało bitwę pienializ 
ieden znich umarł w więzie- 
niu, drugi w Szpitalu, a dzie- 
ci ich na gnoju. =- Wfzyftka 
fie wkrótce 'ufpokoiło, Milord 
pofzedł w fwoią frone mowiącj 
andiamo, andiamo tutto cin pace. 
Damy wfiadły do polazdu, gdzie 
i Jozef. był umiefzczony na 
wftawienię fie Panny Slipslop 
z przyczyny niefpobności do.1a. 
ady konney. 


ts 


= 


p ÓW 
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Xiądz Wikary: zapomina, kos 
nia fecga w karczmie, Przypadki, 
które  figd -dla niego, wynikne, 


Tuż- poiazd znacza! część 
J t 

drogi był uiechał, «gdy, Fozcf 
z zadziwieniem zawołał:,, Co 
ia widzę! wfzak to nafz-Xiqdz 
Wikary idzie przed, nami 
piechoto: tak ieft, „odpowie: 
działa Panna Slipslop, zape- 


3 
Za 
3) 
79 


yn Woe konia, fwego zofiawił w 


g) karczmie.;, Nie pomyliła fię 
w.fwoim rcoumiieniu, bo za- 
cay ten Xiącz, tak, fig ciefzył 


Wi- 
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widząc -Jozefa fpokoynie, i 
wygodnię fiedzącego w poiez- 
dzie, iż z wielkiey radości wca 
Je zapomniał o biednym fzkapie, 
którego wftayni zoftawil. 
Czuiąc fię lekkim, i w dobrym 
humorze puścił fie w drogę u- 
zbroiony wielkim kiiem z tar- 
niny; którego cnota po różnych 
doświadczeniach dobrze mu 
była wiadoma. Umiał przytym 
tak żwawo poprzedzać poidzd, 
iż go zawfze o kilka flay za 
foba zoftawował. 


Panna Slipslop profila furmas 
na, ażeby pośpiefzył, i dogonił 
Xiędza dla dowicdzenia fie, 
czemu idzie pivvkot>. Lecz 
fur: 


mal 


{we 
wel 
yt 
fe, 
jca 
Xie 
| kon: 
[go 
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furman próżno zacinał konie, 
Kiądz wziąwfzy fobie za 
punkt honoru ażeby go- fur- 
man nie wyprzedził, śpiefzył 
{we kroki, wołaiąc na niego 
wefoło: ,, ale, ale, dogonifz 
»» ty mnie.,, Furman odezwał 
fie, iżby prędzey złapał za- 
iąca, niżeli: tego przekletego 
Xiedza, i zawołał na fwoie 
konie, ażeby fzły powoli, cze- 
go też chętnie ufłuchały. 


Czytelniku, porzućmy ten 


ciężki poiazd, a ftaraymy fię do- 


gonić nafzego fżypkiego Adamsa, 
który nie oglądaiąc fig iak na 
wyścigi biega. już o dwie mi- 
le był od poiaadu zawfze w 


870: 


mniemaniu, że go goni, gdy ma 
taką natrafił drogę, gdzie. nie- 
podobna, było człowiekowi przy 
zdrowych ,zmyfłach / będącemu 
zabłądzić; < teca © X. Wikary, 
który  pofiadał ofobliwfzy ta- 
lent: przywodzenia. wcałe nie 
podobaych rzeczy, do. fkutku; 
wcale fic: w inną. puścił drogę. 
Ufzedłfzy drugie iefzcze dwie 
mile znalazł przed fobą. gore, 
na któvey wierzchołek fig wy- 
drapał dla upatrywania poiazdu, 
ale że gó nie mógł: zoczyć, u- 
fadt, izaczął czytać fwego 
payukocha zego. Achilleja. 


Jefzcze zupełnie dwoch kart 


Rie przeczytał, gdy. wyfirze- 
lenie 


À 
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Jenie blifko niego fiyfzeć fig dało, 
obrócił głowę, i pofirzegł myśli. 
wea do Szlachcica podobnego; 
który: właśnie z ziemi dopiero 
zabitą podnofit  kuropatwe. 
Wiat natychmiaft, i pokazał 
Szlachcicowi figure, któraby 
każdego dosmiechu pobudziła. 
Bukienkę, miał przez połowę 
zakafaną, a druga połowa, któż 
ra w biegu była fpadła, wyglą- 
dała z pod obfzernego, i krwig 
wieprzową iefzcze gdzienię: 
gdzie nakrapianego  furduta, 
i czyniła z nim dwie kondygna- 
ćye. . Zagrzawfzy. fig. mocna 
zdiął był perukę, i łyfą chło- 
dzi} głowę, którą. pofirzegłfzy 
myśliwego, gdy. chciał nakryć, 
p9: 


pomylił fie z prędkości, iza- 
miaft peruki włożył ową gra- 
natową fzlafmycę, a dopiero na 


wierzch perukę. Chęć do 


śmiechu, którą mógł mieć my- 
śliwy, uftąpiła zadziwieniu, 


gdy fię nigdy nie fpodziewał 


fpotkać człowieka tak ofobli- 


wfzey poftaci w mieyfcu tak 


uftronny m. 


Xiądz Wikary zbliżywfzy 


fię doniego dla rozpocznienia 
dyfkurfu, fpytał fię go, ieżeli- 
by ten kray- obfitował w zwie- 
rzynę.,, Nie, odpowiedział 
„, Szlachcic, żołnierze, któ- 
3 trzy wtey okolicy ftoiąy 


ey wfzyftkie nam kniele fpu- 
n $o- 


Wg © 275 


As |» ftolzyli. Nie dziwuię  fię 


i? 
a nig krzywdę. Bitwa pod 


„ temu, rzekł Adams, wfzakże 
„, ftrzelanie ieft rzemioflem: 
„, prawda, do źwierzyny, rzekł 
„, Szlachcic, ale conieprzyia- 
, cielowi to nie wielką czy- 


„, Kartaginą mocno mi fie nie 
„, podobała, gdybym fie tam 


| „ był znaydował,inaczey byłbym 


„ fobie poftąpił. Do milion ty- 


IB, fiecy DL... cóż to życie 


,, człowieka? ten, ktory go nie 
„ chce za Oyczyznę poftradać, 
„ wart być obwiefzonym. 4, 
Te iunakieryą tak ogtomnym 
głofem, i z tak bohatyrfką mo- 
wił miną, iżby był pewnie ca- 
łe woyfko Papiefkie ftrachens 
przeraził . Lecz 


Lecz Xiądz Wikary; który 
nigdy nie znał, coto ieft łękać 
fie, przerwał inu mowę pro- 
fząc go; ażeby nie klął, ponie: 
waz to iego óbiaża ufzy. ,, 
yy Chwałebna  W.Pana gorli- 
5; wosé, rzekł, ale można być 
;, tak mężnym, i odważnym; iak 
5; Achilles bez pomocy fłów tak 
„, tieprzyftoynych: 


5; Nie dżiwuy fio W. Pan te: 
„, mu, odpywiedział Szlachcic, 
1) że ia fie gniewem unofze, kię- 
„ dy tylko. pomyślę, że mogą 
z; być ludzie boiaźliwi: mam 
„, Sieftrzeńca któregom odpra- 
„, Wa dziedziczenia fpadaiącego 


ippo maie na niego mdiątku dlg 
„ tego 


| 


ry | 


me, ŻE >, zaa 
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ytego oddalił, Ze nie chciął 
4, iść, za Admirałem Vernon da 
hg ndyi zachodnich; on fie wyż 
„ mawia na miłość, ale ia go 
p mam za tchorza, Bogdayby 
,, wfzyfikich tchorzów wydu- 
1; {żono} > Nadto W. Pan iefteś 


j; okrutny4 rzekł Adams, ludzie 
p fami fiebie nie /utwotzyli, 
j; człowiek boiaźliwy bardziey 
;, wart litości, niżeli nagany, 
yy Przytym mamy - przykłady, 
») że ludzie nie wewfzyfikich 
j okolicznościach bywaią rów - 
sy nie meżni, alko bóiażliwi 


5 Ow wielki  Powaciufz, „który 
j; tyle odniof zwycieftw, kte- 
ye tego meftwo było wychwalo- 
;, ne przez «tylu farożytnych 
99 2U 
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„, autorów, a mianowicie przéz [p fig 
„, Cycerona, i Paterkula, ten [fy ża 
„fam Pompeiufe uciekł pod Ayol 
„, Farfallq, mogąc iefzcze wy- [fn bo 
„,grać potyczkę. Nadto w. |, mi 
„, Pan „pośpiefzyłeś fie zpotę- [pip 
„ pieniem fwego fiefirzenca, |), by: 
„„profzę, ażebyś fig chciał f wt 
„nad tym zaftanowić. », Nie [to 
przeftawał  iednak Szlachcie ||, dai 
wychwalać odwagi, i przenofić 
iey nad wfzyftkie cnoty mo- | Xi 
ralne, i Chrześciańfkie. (fize 
Widząc Szlachcic, że fie Ilii: 
noc już zbliża, pytał fię na- [litan 
fzego xiędza, gdzieby my- | kie 
glit nocować, .. ia rzekł A- | koc 
„, dams, oczekuię tu na poiazd | pty 


„, publiczny. Nie doczekafz aj 
9) fię 


iz 


n | 
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„fię W. Pan w tym mieyfcu 
„, żadnego publicznego poiazdu; 
9, odpowiedział mu Szlachcic, 
»y boiefteś więcey, iak o dwie 
„ mile od wielkiego goscineay 
,,i pewniebyś zabłądził, gdy- 
„, byś fie chciał po nocy do niego 
„ wracać, zatym wftąp W Pan 
,,do mnie, przyfluze fie mu; 
p daiąc mu przewodnika: 


Xiądz Wikary przyiął tę 
grzeczność z wielką wdzięczno= 
ścią: w drodze rozmawiali nies 
uftannie oodwadze i owzgar= 
dzie życia. Noc ciemna zas 
fkoczyła ich właśnie, gdy w 
gęfty wefzli lafek, gdzie uffy- 


fzeli głof kobiety przeraźliwie 
M 9 ras 
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otatunek wotaigcey. Adams w 
pierwfzym impecie chciał to» 
warzyfzowi wydrzeć firzelby. 
a; Czego W. Pan chcefz, zawo- 
„, łał Szlachcic, chcę, odpowie= 
„, dział X. Wikary ratować 
gy niefzczęśliwą kobietę, Czy 
yy możefz być tak nieroftropnym 
yy rzekł Szlachcic, fuzya moia 
4, Stotem tylko nabita, a rozs 
p boynicy fą pofpolicie uzbro- 
„, jeni piftoletami kulami nabi- 
gy temi, przytym miewaią fza- 
9) ble, ibagnety, do kata! nie 
5, townaby tobyła bitwa, idg- 
„my, daley M, Panie, kto faus 
ka niebefpieczeńftwa ginie 


29 W DIM» z, 


Ale 


Bi 
bard 


pie | 


dzić 
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'w Ale że fie ten krzyk coraz 
tol bardziey powiękfzał, Adan 
bell aie Cheaé mu nawet odpowie: 
wo] dżieć, Podhio# do gory-fwoy 
iel kiy ogromny; i pófzedł na głos 
wacj w gęftwinę, gdy tym -czafemń 
ów Wielomówńj Wychwalacz 
ym] odwagi, uciekał co tchu do fwo> 
wia] Sey Sżlacheczczyziy. Nřeúft= 
oz Yafzony Wikary przybywizy w 
to mieyfee, gdzie gó dobre 
ferce, i męftwo* prowadziło; 
żaftał młódą (dziewczynę bró- 
niącą fię jakiemus młódżieńco= 
wi, który ią prawie inż” zwy- 
tiężoną do Ziemi przyciłkał. 
Przenikliwość Adama łatwo 
mu dała poznać, kto ż nich 
lego  poifźebówał '. pomoey: 
M 2 Pod: 
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Podnioff więc ową doświadczo- 
ną lafkę, i tak mocno uderzył 
nią gwałciciela w głowę, iżby 
bez wątpienia mózg był wy- 
fkoczył, gdyby ten człowiek 
nie miał był czafzki mocniey~ 
fzey nad innych ludzi, 


Jako kogut widząc drugiego 
zbliżającego fie w ten czas, gdy 
fię do fwoiey umizga kurki, 
porzuca ią dla odpędzenia wfpół 
zalotnika fwego; tak iten 


zdrayca flyfząc to uderzenie : 


porzucił dziewczyne,i porwał 
fię do męfzczyzny. Nie miał 
on wprawdzie inney broni, iak 
tylko tę, którą mu natura da- 


ła, ale iey cudnie używać u- 
miał: 


miał 


mu 
niew 
fztuc 
nie | 
padł 
izy 
piert 
wien 
{woi 
mian 
tozb; 


Xi 
jrze 
Wiell 
wo 
ilegi 
ie z 
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miał: pierwfzy kułak, który 


‘mu natychmiaft Xigdz oddał, 
| niewielki uczynił fkutek, ale 


fztuce, ktorey potym użył, 


| nie mógł fie Kiądz oprzeć, i 


padł na ziemię, gdy on przyfko- 
czywfzy do niego głową go w 


| pierfi uderzył: bohaterowie bo- 


wiem Angielfcy umieią głów 
fwoich tak używać, iak Rzy- 
mianie używali baranów do 
rozbiiania: murów. 


Xiqdz więc upadł, ale i 
przeciwnik iego nie mógł dla 
wielkiego impetu utrzymać fię 


| na nogach, ip-zeleciał przez 


niego, dopiero Adams korzyfta- 
iąc z tey fzczęśliwey vory fko- 
czył 
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czył naniego, i przyłożywfzy | 


mu kolano do pierfi tak okrut- ME 
ne ogromną pięścią zadawał mu |, 20: 
razy, iż Cacus nigdy nie był która 
tak bity przez ftrafznego Syna | ledi 
Amphitriona: nakoniec tak go bitwi 
mocno ugodził wczoło, iż mu Nake 
wfzyftkie edigt zmyfy, czega fweg 


Adams maiąc go za zabitego, || oni 
mocno, począł żałować, bo nią | V)m 
miał Dufzy fkłonney do zaboy. || PZ 
ftwa, wiał 


Nakoniec wftawfzy zwycięz= bard 
ca, zawołał na dziewczynę: My 


so przyfepuy Panno; iefieś ing Gel 
yy UWolniona zrąk mięgodzi- żeby 
Ucle 


s. Wego, gwałciciela; mocno fie 
„ lękam, ażęby niębył zabity || KM 
„, ale 
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i| yy ale Bóg mi przepuści, bom to 


Its | 


ną 


„uczynił dla obrony niewin- 
,, ności. ,, Biedną dziewczyna, 
która tak była zmordowana, iż 
ledwie whtatay i zedrżeniem tey 
bitwie  /pfzypatrywała: fig. 
Nakoniee widząc  obroniciela 
fwego zwyciężcą, przyftąpiła 
do niego, ale’ krokiem boiazli- 
wym, nie wiedżąc, ieżeli ón 
poczciwfzy odtamtego, Oba- 
wiala fie, ażeby ten człowiek 
nie myślał zaią poftąpić, iak 
bardzo zacni ludzie z Qyczyz- 

ną, którzy ią zrąk uciemięży- | 
ciela ratuią, ato dla tego, a- 
żeby ią potym fami bardziey 
uciemiężyć mogli. Ale fię co 


kolwiek ucpokoila, gdy go pra- 
wdzi- 
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wdziwie po Chrześciańfku mó- 
wiącego fłyfzała , 


Spytał fię iey Adams, iakim- 
by fpofobem w tey fie znaydo- 
wała pufzczy;  odpowiedziałą 
mu, Ze miała iść, do Londynu, 
i wdrodze tego fpotkała czło- 
wieka, który powiedziawfzy 
jey, Że wiedną idzie drogę, 
przyrzekł zaprowadzić ią da- 
leko bliżey do aufteryi, gdzie” 
by wygodnie mogłą nocować, ,, 
yy Nie fpodziewałam fie, rzekłą 
yy daley, żadnych ponim złych 
,,zamyfłów, bo przez całą 
p drogę bardzo fkromnie roz- 
9) mawiał, poleciwfzy fie więc 


w opiece Bofkiey udałam fie za 
g; NIM» 
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yy nim. Wfzedifzy wten las 
„ chciał niegodziwe fwoie na 
„mnie wykonać zamyfły,gdy Pan 
p Bóg W. Pana na ratunek móy 


yy Zefal. 


Xiądz. Wikary pochwalił ią 
naybardziey ztego, że w Bogu 
miała zaufanie, i rzekł do niey: 
9) niewątpię Wcale, Żeten, w 
„, którym ufałaś, mnie ną twoią 
, przyprowadził pomoc; fpo- 
,„, dziewam fig, ze zabóyftwo, 
„ ktore popełniłem, w Niebie 
,, będzie mi przepufzczone, 
„, gdy tym czafem świadeftwo 
„, twoie ufprawiedliwi mnie na 
„, Swiecie. „ W tym umilkł 


rozbierając w fohie, czy fig 
ztąd 
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żtąd oddalić albo samemu po: 
dać fie wręce fprawiedliwości. 


POZDZAIAŁ Z. 


Xigdz Wikary zaprowadzony do 
Sędziego. Faznaie tę którą ratował . 


To zamyślenie, któreby bez 
wątpienia było przez kilka 
godzin trwało, przerwał nagły 
widok świątła i głos ludżi mó- 
wiących, i  śpiewaiących. 
Kiądz Wikary począł wołać, 
ażeby fie do niego zhliżono, 
ódpowiadano mu natychmiafi, a 
wkrotce przybyło  kilkunaftu 
młodych wieśniaków, ktorzy 
wyfzli byli łowić ptaki pizy 
-_ świe» 


li 
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świetle, Qpowiedział im 4, 
Adams, co fie fiało, i profit, 
ażeby fie z latarnią przybliżyli 
doczłowieka leżącego na ziemi 
dla doyścia, ieżeli prawdziwię 
zebity. Lecz boiażń iego by- 
łą niepotrzebna; ponieważ ten. 
lotr, lubo mocno pobity, Żył 
jednąk, ale umarłego -tylko 
udawał, znaiąc przemoc fwe- 
go przeciwnika, i ftraciwfzy 
zupełnie za pomocą lekarftw Xa 
Wikarego wfzelaką chęć da 
nafycenia chuci twoich, 


Umieiąc atoli korzyftać z 
każdey okoliczności, ofądził, 
iż cząsiuż = zmartwychwfiać. 
Porwal fie z ziemi KKZYCZĄCIj 
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p nie, niegodziwy zbóyco, ie 


m fzczem nie umarł, lubo ty, 
p itwoia k... tyle na mnie wy: 
pp rządzaliście  okrucieńftwa. 
„ Ah! mości Panowie,, zawo- 
łał obrociwfzy fie do tych, któ- 
rzy dopiero przyfzli.,, Bog 


4; Was. przyprowadził na ratu- 


yy nek ubogiego podróżnego, 
+ którego ten zdrayca z fwóią 
9) towarzyfzką chciał okraść, 
„, 1 zabić, fprowadziwfzy mnie 
„, albowiem z gościńca rzu- 
7) cili fig namnie, i do. tego 
,, mnie przyprowadzili ftanu.,» 


Adams, chciał odpowiedzieć, 
ale mu ieden ztey młodzieży 


przerwał mowę, radząc dru- 
gim 


mief 
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R | gim, ażeby. ich wizyftkie troie 


y 


| miefce, gdzie Sędzia kraiowy 


do  fędziego zaprowadzić. 
) 


Dziewczyna zaczęła płakać, X. 
Wikary chciał fie bronić, ale 
mufiał fię im poddać, gdygo w 


| fześciu porwali.  Strzęfiono 
| ich kiefzenie fzukaiąc pienię- 


dży, oktorych ofkarżyciel po- 
wiadał, że mu zginęły, aże 
u Dziewczyny znaleziono fa- 
kiewki,gdzie było złoto,które on 
zuchwale fobie przywłafzczył, 


| miano ich za przekonanych o 
| rozboiu. 


Prowadzono więc ich w to 
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fądził fprawy. (=) Wdtodże | Wiel 


powftala między niemi fprzeczka, || ie 
opodziale nadgrody, (##)kto- || 77 
ra fie im należała, Jnny czło* ciek 

wiek; | Lu 
smem ia m e || eee 
(*) Dwunaftu Sędziów Londyńfkich at 


eorok dwa razy iadą pó dwóch 
przez Prowińcye, i fądzą cywilne; nief 
ikryminalne fprawy.  Wfzyfika 
Szlachta okdliczna, “i pofpólitwo 
zgromadza fie w to mieyfce, gdzie tyle 
1 fie znayduią. Sprawy agituią fie w 
dzień, a nocy bywaią  przepędzą: 
ne nabalach, i ucztach. Ta mie Z 
fzanina fmutku i radości, płaczu i 
śmiechu, pracy irózrywek, trwa 
przez cztery, lub pięć dni, po któ: cza 
tych Sędziowie daley sdiezdzaig 


plz 
E ma LAC Z EA LZ I III 
(*) Niedawny akt Parlauteritowy na- T 


znacza osm funtów Szterlingow | 
nadgrody temu, któryby złodzieiż Dz. 
do fad przyprowad-ił ; 


% 3 W tot 
wiek, iak X. Adams byłby fie 
podczas tey zwady uwolnił od 
zwiedzenia Pana Sędziego, u- 
ciekaiąc, bonoc ciemna wielką 
mu dotego czyniła łatwość, 
lecz wielkomyślna dufza Adam- 
sa nie dopuściła mu, opuścić 
niefzczęśliwey Dziewczyny, 
która wraz znim niewinnie 
tyle znofiła obelgi. 


Zabawiat fie w drodze Chrze- 
Scianfkiemi modlitwami, pod 
czas których gdy mu Jozef 
przyfzedł - na myśl, wyrzekł 
imie iega zgłębokim weftch- 
nieniem.  Słyfząc to. młodą 
Dziewczyna zawołała z zadzi- 


wieniem: ,, .en głos znaiomym 
me 
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„ mi fię bydź zdaie, nie byłbyś 
, WPan czafem Kiędzem Wi- 
, karym Adams? prawdę WPan- 
,„,na mówifz, odpowiedział 
, Xigdz,ia to ieftem, ale i mnie 
, fie zdaie, że głos ten nie pier- 
yy wfzy raz fiyfzę. Ah! czy 
„ mogłeś WPan, rżekła, tak 


„, prędko zapomnieć o biedney | 


, Fanny? iak to, Fanny! -za- 
„, wołał Xigdz, nie zapomnia- 
„łem otobie moie dziecie, 
„, ale jakim fie tu znayduiefz 
& 1 ie 
„fpofobem? dowiedziałam fię, 
„, tzekla, o niefzczęściu, które 
, fig zdarzyło Jozefowi, ina- 
„, źbierawfzy, com mogła pie- 
' 


jy ratunek... Aigdz Wikary | 
po- 


pocht 


iftatel 
\iedz: 
prow 


ie fig 


(i 


| radzi 


ją kio 


le ni 
| Mate 
| rzyb 
| nof 


lied 
lia, 


wał, 


| ag | 


, niędzy, pobiegłam na iego } 


(onc; 
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pochwaliwfzy dobre iey fetce; 
. liftateczne ptzywigzanie, opo- 
wiedział iey, Ze „Jozef iuź 
zdrów, i w publicznym znaydu= 
ie fię poieżdzie. 


Ci ludzie, ktorzy ich prós | 
wadzili, z taką fig między fo- 
ba kłocili żwawością, iż wca- 
le nie uważali tego, oczym 
Adams, i Fanny  tożmawiali. 
Przybyli nakoniec do Sędziego 
donofząc mu, że dwóch zło- 
dziejów przyptowadzili. Sg- 
dzia, który był cały- dzień po-, 
lował, fiedział właśnie na ten 
Czas uftołu, kazał ich zatym, 


do fayni zamknąć, nim fig obiad 


konczy: 
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Po fkończoney uczcie 6: 


świadczył Sędzia gościom fwo- 


im iż chce ich zabawić inkwie 


| on 


zycją tych łotrów; i kazał ichi 
natychmiaft przyprowadzić] 
Skoro: wefzli do fali, począł dó diye 


nich w te mówić flówa: ;, Ros] 


; ; 
3, zboynicy wtych czafach taki Nko 
») ië hnamnożyli, Ze nikt iy MZY 


tie ie beśpieczny nawet wre 


i) 
„, Wlafnym domu:< Ale co Wy; picts 
j; toiuz nie będziecić kraścjj eer 


„, bowas każę przykładnie ú pom 


i : bed 
57 karać;, Sekretarz lego przer iiz 


wał mu mowę %wfpottinaiącjj > 
iżby potrzeba hapifać inkwi LB 
zycyą, co mu natychmiaft Sę: 


dzia uczynić rozkazał: 
MOW 


‘ym cżafem, gdy Sekretarź 
zatrudniał fie zapifywaniem 
skarg tego łotra, który -fig 
mienit bydź okradzionym; Se: 
sé) dzia głafkał dziewczynę znay= 
lig daie ią dość pówabną mimó 
Ro: fśmutku; w którym zoftawata; 
| Nakoniec Sekretarz napifawfzy 
wfzyfkie okoliczności mnie= 
“a paaney kradzieży, „podał » ten 
proces Sędziemu, i- ktory. g0 
„gej Wiegrzeczytąwizy podpifat, @ 
po wyfluchaney, świadków przy- 
fiedzey kazał muiemanych zło+ 


zet 

R vAców tracić H uezia i 
iącj Gżyńców wtrącić do więzie 
kwi! HLA: 

ge 

7 


XiądzoWikary flyfzac, ze 
Pas: p 


Mowił 6% iężjeniu; rzek 
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fkromnością:,, fpodziewam fie, 
yy żeWPan niezechcefz mnie 
sy potępić nie 'wyfłuchawfzy, 


yy byłaby to nieflychana nies| 
a) fprawiedliwość. Nie czas 
„, tobie teraz mówić, odpo» | 


,, wiedział Sędzia, wtenczas | 
yy chyba będziefz mowił, gdy; 
s, Cię nafzubienicę  ofądzą. 
3) Ah! czy niedość dla niewin- 
s, nego człowieka, odpowie-}}, 
9) dział Adams, ieczec kilkajj 
3) miefięcy w więzieniu?  iaki 
+, to zuchwały, zawołał Se- 
s, dzia, natychmiaft okuć go 
„, w kaydany.,, 


W tym odezwał fię Sekretarz; 


ze prócz inn'ch azeczy po- | 
dey- 
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| deyrzanych, które: znaleziono u 
| tego złodzieja, iakoto dwa klu- 


czyki, ifcyzoryk, znalazła fię 
l ; , i 
[iate przynim  Xiązka pi- 
8 fana zmyślonym  charakte- 
©" | rem. .,, Takto, zawołał Sędzia, 
zas | 
,, może to nie pofpolity. żło- 
JU yy dziey, kto wie, czy nie ieft 
zą.| 
„ wiakim fpifku naprzeciw 
"|, Rządu, zobaczmy, iaka to 
| Xiążka.,, Pokazano mu wten- 
dA czas komedye - Echillefa, ktorą 
uczony Adams włafną byt 
sę: przepifał ręką. Sędzia długo 
8°lmu przypatruiąc fię począł 
głową kiwać, i pyi fie, coby 
to było,, Jet to manuskrypt 
1%) „, Echillefa,, rzekł Adams:,, co 


Oe x a . 
? p on tam mowi c Chillefe,;? 
78- 


jins 
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zawołał Sedzia. Sekretarz ods 
powiedział, iż to mufi bydź iat 


kieś imie właściwe cudzozicm- 
fkie. Wtym odezwał fie jedeni 
zkompanii, że ten charakter) 
cos podobny. do Greckiego.’ 
», Do Greckiego? zawołał Seq) 
dzia, to bydź nie może, baj! 


2) 


„, to nie drukowany: ią fq)” 


i „, też niekoniecznie oto, fpizeq)” 


„, Czam odpowiedział tamten, n 


„ ale ieft tu iedna ofoba, ktòf” a 
a fa nas w tym potrab g wh 
gą świecić. A 
5 r 
Był to, Xigd2 Rektot Parafii ” i 
który fie wlania) na tey zńay! g 
U 


dował uczcie. Wziął ten maj” 


nufkrypt, iwdziawfzy na śwoj U 
j nog 
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nos ‘obfzerne okulary, zaczat 
mu fie przypatrowąć z miną 


| poważną: y Prawda, rzekł, że 


to manufkrypt Grecki, Któ- 
ry ten lotr Wraz z tą fu- 


9? 


kienką ktoremu z moich ko* 
legów ukraść mufiat. A 
cóż on tam mówi o Chillefe, 
zapytał Sedzia - wierzę te- 
mu, że WPan nie wiefz, co 
to ie, odpowiedział X. Re- 
ktor, ich to, imie iednego 
z dawnych Oycow Świętych. 
Ja znam iednego Pana, kto- 
ryby wielką fumme dał za 
to fzacowne dzieło, ftaroży- 
tnóści, bo to iet Katechizm 
Grecki, (agly  poftrzegł 


imiona Abtorów, przydał ) 
op 8 


hoo  % W 
„,na pytania, i odpowiedzi 
„, ułożony. 


Tym czafem ieden z pomig- 
dzy znayduiących fig wtym 
miefcu przypatrzywfzy fię mo- 
cno Xiedzu Wikaremu fpytał 
fie go, ieżeliby nie znał da- 
wniey kawalera Booby. Adams 
poznawfzy go potym zapyta- 
niu zawołał z radością: ,, Ah! 
„, MPannie, WPan to iefieś, 
„, fpodziewam fie, że zechcefz 
„, ręczyć za moig niewinnością 
„ u Pana Sędziego. Prawdzi- 
„, Wie odpowiedział ow, mocno 
„ fie dziwię, że WPana wta- 
„, kim znayduie fianie,, ao- 


brociwizy fig do Sędziego 
rzekł,,, 


| 
| 


rzekł:,, upewniam WPana, że 


7?) 


LU 
7) 


Pan Adams, ktorego tu przed 
fobą widzifz, ieft Xiedzem, 
aco więkfza, ‘ieden z naypo- 
czciwfzych ludzi, ręczę za 
iego niewinnością, i profze, 
ażebyś WPan raczył te 
fprawę iefzcze roztrząfnąć. 
W takim razie, odpowiedział 
Sędzia, ieżeli ]mć ieft Xie- 
dzem, a WPan ręczyfz za 


, niego, uwalniam go, ale co 


dziewczyna, to póydzie do 
więzienia. Sekretarzu, za- 
wołał, patrz w Kfiążkę, iak- 
to trzeba poftąpić w odbie- 
raniu kaucyi, iarefztowania 
dzie wczyny.  Upewniam W 


Pana, zawołał Adams, żeoną 
RR tak 
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jy tak iet niewinna, jak lay 


„ profzę mię tylko wyfiuchać: 


XZiądz Wikary -rozpoczął 
wten czas opifania wfzyftkich 
okoliczności tego praypadku. 
Gdy . fkończył fwoię mowę, 
Sędzia, który od owego czafu, 
jak uflyfzał pochwały Xiędzą 
Adamfa, wfzyftkie iego owa, 
miał za Ewangelią, począł gro- 
zić tym, którzy przeciw nie- 
mu niefprawiedliwie swiadezy- 
li, i kazat z prawdziwego roz- 
boynika wyprowadzić inkwizy- 
cyą, ale ten lotr, widząc, Że 
fie iego interefla zle obracaig, 
uciekł zawczafu, poflano więc 


natychmiaft tychżę ludzi za 
nim 
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amw pogoń, którzy X. Adam- 
fa, i Fany  przyprowadzili. 
Sędzia zaprofił X. Wikarego 
da fotu; auczony Rektor oddał 
mu dego manufkrypt, który 
fkromky Adams z milczeniem 
odebrał, nie chege odkryć sie- 
wiadomości - fwego kolegi, 
Adams i Fanny zabawiwfzy 
przez czas nieiaki, i podzię- 
kowawfzy Panu Sędziemu za 
fprawiedłiwość im uczynioną, 
wziąwfzy fobie przewodnika 
udalifę w to mieyfce, gdzie 
poiazd pubłiczny miał nocować, 
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meee zee we $ | (Ea RSPR) 


ROZDZIAŁ XI. 


Ofobliwfze fpotkanie . 

Xiadz Wikary, Fanny, i ich 
przewodnik ledwie iefzczeufzli 
dwie mile, gdy nagły defzcz 
przymufit ich fchronić fię w 
naypierwfzey karczmie. Adams 
kazał fobie natychmiaft dać pi- 
wa, iufiadł przy kominku pa- 
ląc fobie fpokoynie lulkę, nie 
myśląc iuż wcale otym, co 
fięim było zdarzyło. Fanny 
fiedząc przy nim obracała dla 
piękności fwoiey wfzyfikich na 
fiebie oczy. Jefzcze nie miała 
lat dziewiętnaście, fufznego 


była wzrofir, i talii wycmu- 
kłev:, 


dB 
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kłey: nie była to ztych lalek, 
coby nayprzyzwoiciey mogły: 
fluzyé do przyozdobienia fali 
Anatomiczney. Piękna » iey 
twarz żywe wfobie miała ko- 
lory, które Damy nafze przy 
gotowalni próżno ufiłuią two- 


tzyć . 


Piękna ta Dziewczyna fies 
działa, iak rzekłem, przy X. 
Wikarym / fłuchaiąc z uwagą 
fpiewającą iakąś ofobę przy* 
iemnym głofem w drugiey izbie. 


_ Adams, który w głębokich u» 


wagach był zatopiony czytaiąc 
{wego Echillefa, wcale nie fly» 
fzał głofu tego, a fpoyzrzaw- 


fzy przypadkiem . na. Fanny po- 
firzegt, 
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ftrzegł, że fie mnieni; ,, cóż ci 
to ieft, moia corko tzekł, cze: 
mużeś tak zbladla;,. ia bladą, 
odpowiedziała, ach! Boże moy,; 
to wyrżekłfzy zemdlała; Adam$ 
porwał fie natychmiaft Z taką 
fzybkością, iż nieuważnie tzu: 
cit wogień Echillefa, i począł 
wołać  ratuku. Cały dom 
zbiegł fie na tèn hatas, ten fam 
nawet śpiewak przybiegł. Lócź 
cóż fie ftało  ezytelniku, gdy 
ów Howik; który byt Jozefon 
Andrews, znalazt ukochaną fwo: 
ią Fanny, poczat ią trzeźwić, 
i wkrółee tę miał fatyffakcyę; 
iż widźiał Gtwieraiące fig pig> 
kne iey oczy: dy to iefteś 


kochany „Joztfw! zawołała gło; 
fon 


zm 
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for tchtiącym naywiękfzą czu- 
łóścią. = tyś td Fanny zawołał 
Jozif ścifkaląc ią + 


Xiądz Wikary  ciefzył  fię 
tym miłym widokiem, i był 
w tuczefinitwie radości tych 
młodych  kochahków: Ledwie 
iednak począł wtey fie nurzyć 
radości; poftrzegł fmutny los 
fwego wiernego towarzyfza 'w 
podróżach,  nayukochańfzego 
Echillefa, którego pożeraiące 
płomienie iaż prawie w popiof 
ebróciły: 

Fanny przyfaedifzy żupełnie 
da fiebie qwczęła fig wftydzić 


okazaney zbyteezpey czułości, 
i pře- 
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i profila Jozefa, ażeby fię ufpo- 
koit, a poftrzegłfzy Pannę Slip- 
slop, uktonita fig iey, ichciata 
do niey fie zbliżyć, ale ta py- 
fzna pokoiowa odwróciła fig od 
niey, ipofzła zgniewem do in- 
nego pokoiu. Możefię zadzi- 
wi czytelnik, że Panna Slipślop, 
która przez kilka lat w tym fa- 
mym domu fłużyła, gdzie Fan- 
ny, tak prędko o niey zapomnia- 
ła: prawdę mówiąc, znała ią do- 
brze, ale Że na wielkim prawie 
świecie wychowana była, mia- 
ła flufzne przyczyny, dla kto- 
rych iey znać nie chciała. 


Przeto niech wie czytelnik, 


ze Narod ludzki nadwie dzieli 
fig 


fe kl 


naci 


fogyi 


pache 
żko 

przył 
inny 
| wiele 


doma 


[dozer 
‘tym 

guie 

metd 
fanie 
weze 
ie 2 
śpief, 
W pr: 
wita! 
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s | fie klafsy, to ieit: na ludzi cot 
„ | anaczących,* ina ludzi nic niexna- 
a | cżących,. ale witey różnicy taka 
zachodzi zawiłość, żeiey cię- 

d | ko znaleść iaką granicę; na- 
. | przykład: foryś, kuchta, albo 
« | inny mały chłopiec, - iakich 
„ | wiele zuayduie. fig w wielkich 
. | domach, wftaie rano dla chę= 
? | dożenia botów lokaiowi, lokay 
„ | tym famym fpofobem przyfiu» 
. | guie fie Kamerdynerowi, Ka- 
merdyner ubiera- iak nayspie~ 
fzniey fwego Pana, ażeby mogł 
| wcześnie okazać attencyą fwo- 
| ie Milordowi, tenże Milord 
śpiefzy fię, ażeby mógł bydź 
, | w przedpokoju Miniftra, gdy 


i | wfanie, a Minifer udaie fig 
0 iak 
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ńayraniey © do Monarehg:" hipi? 
tóżof; któryby chćlał ogbe" 
rać, kto CŽ tých” wfzyftkich 
pfócz' Monarchy i kiichtyy jeft 
człowiekiem . cos --8nacegcenm) 
mnufiałby fie chyba trzymać cd 
do” godzinę bo wtym. * chyba 
tylko różnica, żeiedęn wftaie ð 


fźoftey "godźinie 'ż'rana, drugi 


ó.pierwfzey pó południu, ź tym) i 


wfżyftkim żadna ztych! ofob 
ie może “fe z niżfzą owdać'w 
podufały rozmowe“ boby * to 
cały” wielki ~ Swiat zalupodle- 


nie fie (poezyty wat: 


Ufprawiedliwiwfży więc {po- 
fob: poftępowania: Panny Slip: 
flop, iuwolniwfzy! ją od icen- 
fury 


tury; 


lenox 


els 


db % ch ath 
fury; którąby ludzie nic nić 
khoczący, <i nieznający ludzi 
coś znaczących na nią wkładać 
mogli, wracam fię do ciągu Hi- 
floryinafzey. X, Wikaty; któż 
ty o tych dyftynkeyach nić nie 
wiedział, fąłząc, Że krótka 
pamięć, Panny Slipslap ieħ te- 
go przyczyną, zaczął wołać: ; 
5, Moseia i Panno; wiaakto da- 
ss na „znajomość, patrfz W. 
, Panna, iak wyładniałą od 
54 tego czafi, jak wytżła że 
x, flużby Lady . Booby: Żdaie 
„mi feg żem ią gdzieś wie. 
działa, tzekta Panna Slipslop, 
sy alesezy podobma pamiętać te 
„ wizyftkie aziewki, J które ü 
ją NAS UZAY 1-44 Powiedźiałź 
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potym Xiędzu Wikatemu, iz} 


NUI 
mocno fig dziwuie, że on nies {l re, 
tylko konia, fwego zapomniał, |, fa 
ale iefzcze z inkgs nie wiedzieć |,, cz 
co znaczącą dziewczyną . wło» | yy Me 


czy fie. ,, Upewniam WPanne, IX, W 
s, Odpowiedział Adams, że nie- ||ycale 
„ mafz poczciwfzey nad nią ||czyni 
;, dziewczyny, i bardzobym MU 


yy życzył, żeby nietylko pro- |, fi 
| +, ey kondycyi kobiety, ale „ra 
97 i wielkiey dyftynkcyi Panie Wj ty 
„ iey wyrownaly.,, Odpowie- poiaz 
dział iey potem,iakim ią pot- Kind 
kał fpofobem, lecz gdy wipo- tnay 
mniał o tym, iak ig uwolnił, | pa 
nie dała mu Panna Slipslop do- | 
kończyć mówiąc tonem drwią-| y, 
cym:,, WPan widzę  podo- 
bniey 


iż 


‘ie 


pos 
iil, 
do- 
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p bnieyfzy iefteś do Granadye- 


Í, ra, niż do Xigdza, nie przy- 


„, ftało WPanu bić fię, ale ra- 
„ czey przez modlitwy błagać 


p nieba, ouwolnienie  iey;, 


X. Wikary odpowiedział, iż fię 
wcale nie wftydzi tego, co u- 


|czynił: „, tym ci gorzey, za- 
| p, wołała Panna Slipslop, mẹ- 
| p fwo nie powinno bydź cha- 


„» rakteryfłykiem Sacerdotalnym., y 


| W tym wfiadła zgniewem do 


poiazdu odgrażaiąc fie, że 


-| Xigdz Wikary wkrótce flraci 


fwóy Urząd, ata podła para z 
Parafii będzie wygnana. 


ąz] Lecz ta grożba nie wiele na- 
do- || ftrafzyła tych niewinnych, i 
J | 


CRO? 


Sih, 
414 R GB 


! ME 
enothiwych ludzi. „Jozef. wia ; 


ae 


dząc, zene iuż na dzich zabie- 


ra, iczuiąc fig żupełnie zdro» 
wym na nodze, przełożył, 
czas W dalfzą udać fie droge, 
łecz wtym niefpodziana zafko- 
czyła ich przefzkoda: trzeba 
było zapłacić w karczmie fiedm) 
fzellińgfów, 'ća mierną “iek 
fummą W proporcyą piwa, któ: 
ye wypił Adams, ale F matą 
nie było pieniędzy, gdyż: X. 
Wikary zapomniał, Że te pie- 
niądze, które miata Fanny przy 
fobie, przez owego łotra by- 
ły zabrane, X, Wikary ża 
dney w tym razie nie widząc 
fady,, fpytał fre Gofpodynt. ie- 
żeliby w.tsy wh nie było Aig 
dza, | 


bardz 
ly, 

mówi 
ie fig 
ktory 
potrz 
biegł 


cd OS atg 
dza; dowiedziawfzy fie od-niey, 
że fie» tu-iakis znayduie Wika- 
ry, powrócił do fwoich .wolaigc 
zradością:. eureka! eureka! Cx) 
Te niezrozumiane flowa, .gdy 
bardziey iefzcze ich zadziwi- 
fic 


ły, wytłómaczył jaśniey 


ne 
mówiąc, iż w tey wf znaydu- 


ie fie -ieden z iego. kolegów, 
który bez wątpienia pożyczy im 
potrzebnych pieniędzy, ipo- 
biegł natychmiaf do niego. 


ROZ - 


a — 


Slows Greckie znaczace:. Zna; 
qzłęm 
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ROZDZIAŁZII. 


| vize 


Przykre zdarzenie u Xigdza | 
Wikarego Trullibera 
Adams zaftał Xiedza Wika- 
tego Trullibera ña dziedzińcu w | 
brudnym kaftaniku, w brudniey- | wam 


fzym iefzcże fartuchu trzy. |"** 
maiącego wiadro, bo dopiero trudn 
około 


co dał śniadanie fwoim profie- 
tom, (*) Ten Kiądz był tylko te fa 
w Nie- 


(*) Ubóftwo, i nędza, która między dzia 
wfzyftkiemi panuie Podprobofzczami, ścią, 
przymufza ich do bawienia fie rze- 

mioftem Trullibera, Nięktórzy na- | MY 
wet trzymalą fzynkownie, gdzie pi- | ty p 
wo przedaią, i dla więkizego odby- 
tu w Niedzielę, i Swięta na fkrzyp- 
cach graigz, Co za nierząd w tey tak | mu ç 
wychwaloney Anglii! 


= 
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| w Niedzielę Kapłanem, w po- 


wfzechne zaś dni pracował o= 
koło włafney roli, i cudze trzy- 
mał w Arędzie. Zona iego 
zatrudniała fie wewnętrzym go- 


| fpodarftwem, a naybardziey kro- 
| wami; fama chodziła z maflem 


natarg. Naygtownieyfze za» 
trudnienie tego Kiędza było 
około karmienia wieprzów, któ» 


re fam na iarmarki ganiał. 


Ten Prałat wieyfki dowie- 
dziawfzy fi, że mau fiebie go- 
ścia, zrzucił fartuch, i wdział 
flary i podarty fzlafrok, któ» 
ry mu flużył za ftroy ceremo- 
nialny. Zona iego  donofząc 


| mu oprzybyciu Adamsa powie» 


dzia- 


ZK 
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działa, ze. to bez wątpienia 
być. muf ezłowiek,. / który 
wieprze! ikupuie, «Ta nowina 
bardzo (była intereffuiąca, udał 
fie więc spiefzno’. do niego. 
„, Witam, WPana, rzekł: w 
p dobrą.porę: WPan przyiechął, 
iefzcze nigdy tak karmnych 


” 
„, nie miatem. — Pewnie mnie 
„, WPan nie znafz, odpowie- 
dział Adams, iak to. nie 
„, znam, zawołał Trulliber pa- 
„, miętam, żeśmy fię nieraz 
„, ną iarmarkach widzieli, i 
,, niemałe z fobą mieli handle... 
,, Ale WPanu- nic. nie. powiem 


ay poki ich nie zobaczyfz, ies) 


„, fzczęm WPany nigdy takiey 


j foniny nie przedał, s 
Wzią- 
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Wzigwizy go tedy ża rękę 
wepchnął do chlewa wołając,, 
a) Macay, macay,trzeba konie- 
„ncznie, żebyś macał. ,, Adams, 
który tak grzeczny był,iak tylko 
na wielkim Swiecie być można, 
chcąc fię koledze przypodobać, 
uczynił to, czego żądał, ale 
Że fle nie znať na tym rzemie» 
śle, drogo tey: fwoiey przypła= 
çit grzeczności, = jeden  albor 
wiem z naywiękfzych wie- 
przów, którego wziął za ogon, 
fkoczywizy nagłe ma frzodek 
chlewa tak ga mocno za fobą 
pociągnął, iż nofem w gnoy 
zarył. Prulbber. zamiafń rato- 
wania go pękał fie. ze.śmiechu 
Wolaigc:,, przyjaciela, 'co to? 
WY 


a2o WR & 
») w tym wieku iefzcze nie u- 
yy miefz obchodzić fig z wieprza- 
mi,, Chciał mu. zatym poka- 
zać fpofob, iak wieprze macać 
potrzeba, lecz Adams, ktore- 


mu fię zdawało, Że iuż aż nad- 
to był grzecznym, wylazł z 
chlewa mówiąc: ,, nihil habeo 
py cum porcis, ieftem W Pana 


yy kolegą, ale wieprzami nie 
| „, handiuig. — Mocno: tego 
„, żałuię, żem fig pomylił od- 
„ powiedział Trulliber, ale to 


„, Wind moiey Żony, ona zawize 


gy Co głupiego zrobi, 


Adams wfzedłfzy do domu 
Trullibera profit, ażeby mu por 


zwolono umyć fe, i furdut fwoy 
wy: 


wyfi 


| myl 
| zam 
1d | 


ka p 
wied 
przy 
Poki 
Wik 
n be 


p 71 


nD 
» p 


j CO! 
pW 
) 4 


„pr 
dzifi 


& % & gat 
wyfufzyć. Trulliber, który nie 


| naylepfzą o nim miał opinią, 


zamknął falę, i zaprowadził go 
do kuchni, mówiąc, że fzklan- 
ka piwa nie zafzkodzi; ale po- 
wiedział żonie do ucha, żeby 
przyniofła iak naygorfzego. 
Po krótkim milczeniu Xigdz 
Wikary rzekł do Trullibera: „, 
,, bez wątpienia mufiałeś po» 
+, znać, że i ia należę do ftanu 
a, Duchownego, — tak ieft, od- 


| 9) powiedział Trulliber, widzę 


9) Coś podobnego do fukienki,pra- 
p Wda Że nie naylepfza, rzekł 
yy Adams, tozdartem ią fkacząc 
+, przez płot, będzie temu lat 
dzifięć. „ Wtym  wfzedłfzy 
Pani Trulliber rzekła do fwego 
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MĘŻA; 4 Panie mój; ten Pan ieft R 
„, podróżny; może żechce ieść. | poch' 
yy Cicho. głapia; zawołał: ||go, | 
>, Frullibey,, widziałażeś kiedy iol 


„„ Panów piechóto, chodzących? [fozas 
„ wfzak W Pan niemafz konia || pr 
rzekł. obróciwiży fę do PE 


3) 
m Adamsa, bo widzę, że iefteś || „ fi 
j, wtrzewikach, iowfzem ody Pade 
„, powiedział ddams, mam kos’ | przy 

i „, nia, alem go zofiawił okil- |wie 
z ka mił ftad: Mocno mnie {Truh 
„, to; ciefzy, odezwał: fig Tru |iveg 
„ liber, bo Duchowney. ofobie [| oboy 


yy nie . przyzwoito piechoto || znaj 


chodzić,, trzeba, żawsze Za- hy | 


p t 
jp chować powagę nafzey. gO* | fier 
gą GNOŚCIy Saya 


Rož- 


«| 


il: | 
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Rozfzerzył fie potym „had 
pochwałami Stanu Duchowne- 
go, póki Zona jego nie przy- 
niofia śniadania. Rzekł w ten- 
czas do Adamsa ;; nie wiem moy. 
+, przyiacielu, po cotu „przy 
„r dzedieś, ale kiedy iuż:tu die- 
sp fies ieżeliś:,głodhy, «to mo- 
gp Belz y ieść .,, 3 Chętnier na to 
przyftał Adams, sioba Wikaro- 
Wie! ufiedli «do ftołu, «a Pani 
Truliber ftaneta - zarktzefiem 
wego męża, borne iey było 
obowiązkiem, fkoro gość,iaki 
znaydował. fie w demu. - Do- 


bra ta kobieta tak była mezowi 


fwemii wierna, i pofłafzna; iak 
Saya Abrahamowi: -buntowata 


fig wprawdzie była w począt: 
kach 


224 & D 


kach, ale ią potym mąż w „Z 
karności utrzymywał . ng 
pf 

Po fkończonym śniadaniu za Ín" 
dawało fie Xiędzu Wikaremu U 
Adams, że iuż czas mówić, |)» n 
m 


i zaczął wte flowa: ,, powiem 
teraz WPanu przyczyne, kto- 
ta mie do niego przyprowa- 
dziła, ieftem w podróży z || 1% 


7 


9 

j 9, dwoma Parafianami, ipo-| n[ 
,, wracam zniemi do domu, | p! 
„ Stanęliśmy u ludzi" bawią- | y 1 
„, cych fig fzynkiem w tey whi, | yt 
„, którzy mi do WPana udać | yt 
„, fięradzili. Lubo tylko Wika- |) y | 
„, rym ieftem, przerwał Trulli) 51 

ber mogę fie iednak fzczycić 

” BĘ Ng FCI n | 
„, że tak dobrze umnie, jakul y 


Xię- 


W 
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jy Xiędza Rektora, ałbo u dru= 
„, gich kolegów moich o dzie 
„, fięć mil w koto, iabym ich: 
„, trzech albo czterech gotowe= 
„, miopłacił pięniędzmi. Mofpa- 
p nie, odpowiedział Adams, 
„, mocno fie ciefzę, ze WPana 
„, wtakich widzę doftatkach, co 
„ ia i Parafianie moi iefteśmy 
„, ogołoceni przez niefzczęśliwe 
j przpadki ze wfzyftkich pie- 
„, niędzy, ktoresmy mieli Z 
„, fobą, tak dalece, Ze fie ma- 
3) my czym zapłacić w karcz- 
„, mie długu (iedm {zellingfow, 
5) profzę więc WPana, żebyś 
„ mi ich pożyczył, i iefzcze 
„, grugie tylę na dalfzą drogę. 


„ Jeżeli będę mógł, oddam; 


azg 


gå lezeli. hie będe wtym fa. 


inie, fpodziewam fie, że mi ika 
$ 
r) $ 3 Ir è 4 
99, przebaczyfzą: ieftem przeko+ | p pó 
+» Rany, „Że chętnie. przyłą- [Bi 
» czyfz tę fumkę do fkarbów, | yy Wi 
9, które przez. dobre, uczynki, | Ain 
ər juz w Niebie.dla - fiebie-ze- | fiżeź 
w brałeś, ,, |, al 
yai 
Trullibor tak był zadziwio- |, tł 


ny, Żededwie potrafił odpowie- |, k 
dzieć, odezwał fię nakoniec: ,, Mi 
97 Wiem ia dobrze, rżekł, jj) te 
+; gdzie fwoie fkatby mam 
2, mieścić; mie ieftem bogatfzy. Myt 
1 ol innych, alem kontent ze yy 
gr fanu fwego, ato ief pra- 
y. Wdziwe bogactwo. Powiek- pd 
n fzyć fkarb moy? rzukłeś W. | ga 
+, Pan 


Soe 227 
py Pan, /60 mi. po wfżyfikich 
5 fkarbach Swiatówych; co 
„pór wfzyftkieh bógatt wach, 
| pysdwań geta ief dla mhie hay= 
) | y więkfzym fkarbem,;, Radość 
i | Adama okazała, fię Wteńczas 
- | przez bay) które wylewał, s 
y Ab! moy Bracie, zawolaty 
py biotaè Trullibora za tękęj 
| 5, blogoflawiony. ten dzień, W 
jj którym cię poznałem, fto mił 
„ | 5; drogi nić żałowałbym; by: 
t || ap. deby pawize 2 tak swigtda 
. bliwyi, tóżmawiać cziowie* 
„kiem; á wktotee W Pana przy: 
yde: hawiedzić: Letz przy: 
|| iźciełć kół nudzą bezeminiej 
jy day mi prédzey pens 


gy azebyi. ici mógł R. Cy 
Pa ad 


PO GOR W 


Tralliber {poyrzawfay  wten* 


czas na diego z zapalczywością 


począł wołać: «coto, chcefz mię 
okraść?Z ona iego fiyfząc te fiowa 
rzuciła fię do nóg X. Wika- 
rego mówiąc, “Ah! zmiłuy 
s, fie, nie okraday Pana mego; 
„, ubodzy iefteśmy ludzie + 
„. Wftań głupia, krzyknął mąż, 
,, aidź precz. Ządam wpra- 
„, wdzie,W Pana pomocy, rzekł 
9) Adams alenieieftem bynaymniey 
97 złodziejem. Szczęście twoie, 
yy zawołał Trulliber, Że. nie- 
,, mafz tu mego Zakryftyana, 
,, bobym ciękazał przytrzymać. 
p Czternaście fzellingfów! ta» 
9) kim podobno iefteś Xiedzem, 
„, iak ta kobieta, aieśli pra- 
wdzi- 


rog 
oktat 
dzję 
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wdziwie nim iefteśy toś wart, 
żeby ci fukienkę , zdarto, 
ponieważ z takowym iey u- 
podleniem włoczyfz po kra- 
iu. = Wybaczam W Panu 
takie podeyrzenie, rzekł 
Adams, lecz choćbym nie 
był Xiedzem, nie ieftemże 
ia twoim bratem? nie ieftes 


,, że obowiązany iako Chrze- 
a Ścianin, a tym bardziey ie- 
yy [zcze, iako Kapłan ratować 
» mnie w niefzczęściu, iW- 


fpierać w potrzebach? 


Trulliber bardziey  iefzcze 
rozgniewany począł go łaiać 
oftatniemi flowy, icoraz bar- 


dziey doniego fe przyfuwał, 
lecz 


250, © R m 


lecz Adams nia chcąc 2 kolega 


fwoim fiaczać bitwy, odfzedt 


mówiąc, iż nie może ztozumieć, | 


jak to podobnych ludziydo funk- | Mon 
cyi Pafterfkiey przypufzczą: | dzo 
ią. | fzcz 
‘ada Wik | ee pae UP 
Kigde Wikary powróciwfzy| 
do Aufteryi zafteat Fozcfa, il nad: 
anny, fedzacych «|| czo 
Fanny fiedzących pray ogniu, 
którzy fie bez niego wcale nie dzą 
nudziłi, owfzem irazu onim if 
nie pomyślili, Opowiedział im, fwe 
co. mu fię zdarzyło, ate winie 


małe ich wprawiło pomiefza- tegi 
nie. Fozi radził profić Go- was 


fzodyni okredyż, lecz Famtyj © 
rzekła, Ze fie, mało po nicy fpo- Gol 
Xi 


dziewa, popeważ ta kobietą 
Mos 
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mocho fie zdaie bydź chciwą. 
Atoli' jak mite dla nich było 
‘gadziwienie, gdy znifkim u- 
klonem odpowiedziała, Że bar- 
dzo chętnie im kredytuie, i 


fzcześliwey życzy drogi. 
ę 5 


Powiem teraz,  fkąd ta 
nadzwyczayna pochodziła grze- 
czność.. Xigdz Wikary odcho- - 
dząo zwiodł mie chcąc Jozefa 
i Fanny mówiąc, że idzie do 
fwego Brata, a oni nie rozumie- 
jąc znaczenia prawdziwego 
tega Ewangelicznego wyrazu 
wnofili fcoie, Że ma rodzone+ 
go brata, i zwiedk” niewinnie 
Gofpodynią, która fig  icho 
Xiedzu Adamfe. pytała. “Truls 


838 D g & 

liber przez powierzchowną po- 
bożność, i opinią, którą po- 
wfzechnie miano o iego boga- 
&wach, taką fobie ziednal/po- 
wagę wfwoiey Parafi, iż nikt 
mu fię narazić nie śmiał, nie 


dziw więc, że Gofpódyni tak 
była uczynną dla X. Adamfa 
maiąc go za brata iego. 


Już wdalfzą mieli puścić fię 
drogę, gdy Adams fobie przy- 
pomniał, żefurdut, i kapelufz 
zoftawił u Trullibera, aże fam 
niemiał ochoty do niego fię 
wracać, profit Gofpocyni, aze- 
by mu te rzeczy prz yniofla, 
Przykry atoli ftąd wyniknął 
fkutek, gdyż: Gofpody.i pe 

08- 


odmi! 
katy! 
| Trull 
mówi 
iefzc. 
tył, 
wied: 
tem 
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* | odmieniła dobre o Xiedzu Wi- 
*| karym mniemanie,  fłyfząc 
*| Trullibera  brzydkiemi onim 
‘| mówiącego flowy, wktórych 
iefzcze fię bardziey rozfze- 
rzył, gdy mu ta kobieta po- 
wiedziała, że fię Adams bra- 
tem iego bydź mieni. 


Powrociwfzy,więc do fiebie 
poczęła innym . mówić to- 
ńem.,, Niewiem, iaka to 
„,;, śmiałość, rzekła, cudze fobie 


,„, przywłafzczać imie. Wiel- 


,, kie teraz optacamy v podatki, 
9) trzeba i czeladz Żywićy 
'|,, zatym ʻi włafnemu Szu 
,, kredytować nie mogę. Pie- 


nią- 


& 3 GB 


ńiądze teraz rzadkie, ia mam | 


7 
sy Wielka przed fobą expens, 


j, trzeba mi więc natychmiaf 


gp ZAPŁA0IĆ. .4, 


Nowa ta przefzkoda nie ma 


ło żatrudniła X. Wikarego. Znas || 


iąc atoli zaufanie, które wła: 
śni iego Parafianie w nim ma 
ią, ifądząc zawfze 0 innych 


według włafnego fpofobu my-| 


ślenia (ba nigdy nieznaiomes 
mu nawet człowiekowi pomo: 
cy fwoiey nieodmówił ) udał 
fie na wieś wnadziei, że choć 
jednego znaydzie człowieka, 
Liar by go w tymtrazie chciał 
wefprzeć, Lecz bezfkutecznie 


Ga 
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gala obfzedłfzy wieś powrócił 


do fwoich narzekaiąc na zepfa- 


cie obyczaiów tego wieku, 
włafnym będąc przekonany do" 
świadczeniem, ze, W Kraiach 
Chrześciańfkich człowiek mo- 
że umrzeć z głodu w pośrzod 
braci fwoich opływaiących w 
doftatki, 


Jakim fpofobem ztey doftaly 
fię karczmy, którąby Don Ki- 
feote fprawiedliwie oczarowa- 
nym nazwał. byt zamkiem- 
okaże fe weragim Tomie, ba 
tc left rzecz pewna, że 
roftropność inż wfzyftkich | 


Bo rufzya fprezyn, przypadel 


c 


nies 


naprawiać, iak mówi 


liufa: 


Turne, quod optanti Diydm pro. 
mittere nemo 

Auderet, volyenda diesen attu- 
lit ultro. 


Æneyd. L. 1X. 


Koniec pierwfzego Tomu. 
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